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Wykrycie nadużyć! walutowych.
List 2  Warszawy.

(Hn. D.) Boże chroń mnie od moich przyjaL 
c*ióT, z wrogiem sam dam sobie radę. Z endeka­
m i i klerykalam ą z klubem mieszczańskim^ i z  
< hadeeyą dala sobie lewa część sejmu świetnie 
radę, wobec wrogow się lewica ostała, mimo linc­
ka liczbowej * przewagi lewicy brzmienia po­
stanowień o sonacie czynią, z (niego instytncyę zuf- 
pełnie analogiczną z komisyą sejmowa. po za 
sejmem wybraną, to jest ciało doradcze dla 
sejmu, wykluczone od decydujących wpływów. 
Rzymianie nazywali taką nmcz lucui a u su lig-, 
oendo, światłem bez siły świetlnej czyli no­
żem bez ostrzami analogją wielu innych pocie­
sznych rzefczy, których dużo jest na świecie ma-.- 
jącycli ładny tytuł, a mało treści albo zupeł­
nie treści nozbawionvch. Zniesienia lego senatu 
lud nigdy chyba by sie nie domagał, tak jak nie 
domagają siy zabicia węża pozbawionego tru­
jącego 'jatłń.

Dzięki stanowczości socjalistów  nie oglą­
dających się na żadne uboczne względy, jak tego 
spodziewali się endecy, licząc, że wyjazd Nał- 
czelnika do F rancji zwiąże ręce socyalistom, 
azieki rozpoczęciu posiedzenia atakami na prn.- 
wicę i piarszałka, dzięki śwwdnym taklvcznyin 
pociągnięciom, które w głosowaniach d.ilo wię­
kszość lewtcv, dzięki mowie Daszyńskiego, któ­
ra  jak huragan spadła na endeków' i gruchotała 
ich jak stwierdzają nawet pisma mieszczańskie 
warszawskie dzięki przygotowaniom do techni­
cznej obstrukcja znanych i przeciwnikowi dzię­
ki zw iązaniu całej lewicy i lewTego centrum w  
dną linię bojową wyłamały się szczerby we 
froncie prawicowym, zwyciężyło u politycznie 
inteligentniejszych konserwatystów w szczegól­
ności w klubie pracy konstytucyjnej przeświad>- 
czenie, że senat mogący paraliżować wolę więr 
kszości sejmowe! jest anachronizmem, jest cią­
giem zarzewiem walki, kolcem wbitym w żywe 
ciało narodu Demokratyczne skrzydło k. p. k., w 
szczególności poseł stanisławowski Raucb, u- 
czciwie popierający dążności demokratyzowania 
Polski, porwali za sobą i zn< howawców spotvkar 
jąc więcej zrozumb nia u konserwatystów7 szla­
checkich krakowskich niż u t. z. demokracyi 
krakow ski&j.

Zwyciężyliśmy, pokonaliśmy wroga własny­
mi ludzkimi siłami, dotąd szło dobrze. Ale w 
tem gdy chodziło o wyzyskanie zwycięstwa o 
usunięcie z serialu wiiylistów obrażających po­
czucie honoru demokratycznego i kompromitują­
cych Polskę wobec demokracja caJogo św nata, 
natrafiła lewica na objaw, któremu ludzkimi 
siłami niodasz rady, a wobec którego, powundają 
nienum  i bogowi': są bezradni. Daremnie zumiY- 
ciły się błagalne spojrzenia socjalistów- ku nift- 
łiu Boże ratuj nas od naszych przyjaciół! Bóg 
nie zlttowmł się nad namii i stała się rzecz pol- 
Iw-ornre głupia i potwornie zła, wywrołująca u 
lewicy rumieniec wstydu, a u konserwy radość 
niekłamaną. Wyzwoleńcy zupełnie m espodznnie 
i wbrew jasnej Jimowie wyszli ze sali i przewa­
żyli szalę zwycięstwa, w sprawie wirylistów, 
na  stronę wstecznictwa

S p ra w ?  o d sz k o d o w a ń  w z ło c ie  n a
kon łerency ii poko jow ej.

WARSZAWA., 3! stycznia ,<toi wł.) Roko­
wania w Rydze prowadzone są obecnie w woli- 
mejszem nieco tempie, ponieważ obecnie omać 
wiane są sprawy finansowe i gospodarcze.

Najważniejsze sprawcy udziału Polski w zło­
cie stoją dotąd jia martwym punkcie, foffe r>

harow ał 25 milionów rubli w złocie, D’ąbski 
zas żądał 623 mihonów, ostatecznie Joffe ofia- 
row rł 30 m ilio n ó w  ruoli.

W najbliższym czasie należy oczekiwać de- 
vyzyt w tej sprawie.

R okrJ z a  d w a  iyg-idn ie .
WARSZAWA, 30 1. Według otrzymanych 

przez sf ry rządowe polskie m form aed, rokowa­
nia w Rydze rozwijają się pomyślnie. Sprawa 
reew'akuarv> została już załatwiona; komisya te­
ry lor j tihia kończy już swe prace, regulamin dla 
komisja granicznych polykich i rosyjskich jest 
zredagowany.

RYGA. (Pulpre>,3). W rozmowie z przedsta.- 
wiuc-Jsiii Lot. Tel Ag. J<3fle o»wuadczył, że c- 
bcciiK  on osobiście nie w id zi jtflć ża d n yc n  p rze ­
s zk ó d  na drodz? do podpisania traktatu pokojo- 
v«stjo p o m ię d zy R o s yą  a Polską, wobec czego 
otkłpisaiueL mozft r  uląpić za l i pół do 2 ty­
godni. *

K o n f e r e n c j e  p r z e d w y j a z d o w e  

w  B e lw e d e rz e .
WARSZAWA, 31 stycznia (teł. wł.) Naczcd- 

nik Państwa wyjeżdża do Paryża W e, wtorek 
o godz. 7‘45 wieczorem, do Paryża przrjedzie 
w czwartek o g. 10 rano.

We wiórek rano odbędzie sic w Belwederze

konfw m cya przy udziale Witosa, Sosnkowskie 
go, Steczkowskiego, Sapiehy r Przanowskiego 
Na konfereuc\ i tej będą omawiane sprawy 
związku z wyjazdem Naczelnika Pańslwa.

w

P a s k a rs k je  spekuSaojre Irankńw  •ssarsz.
WARSZWYA, 31 stycznia . (tel. wł.) rtN ą-jkiet, zawierający mrlion rubli. 

ród“ donosi, żc zosrało ustaloi fi, iż banki war- Bankowa Kupiectwa pińskiego zarzucają, że 
szaw3kio wysyłały do Szwujcaryi listy zasta- przemycał marki do Gdańska, gozre spekulował
wcze i ruble carskie w pakietach pocztowryeh 
i zarahi.ily na tem do 60 milionów mk, mieś. Na­
reszcie udało sie na poczcie wyłapać taki par

mi zwyżkę marek. Bank ten wyzyskiwał też. 
emigrantów amerykańskich na czem zarabiał 
miesięcznie bO m ilio n ó w  marek.

W jk ry c !e fa b ry k i fa łsz y w y c h  b an k n o ­
tó w  p o lsk ic h  w  ? lees4aden ie .

. WARSZAWA, 31 stycznia (tel. wł.) Poli­
cy a niemiecka w Wiesbadenie za wskazówką, 
policyi polskiej odkryła fabrykę banknotów7 poi-

Dokonali tego nie endecv, nre klerckali, nie 
żubry kresowe, nie lokam; matołki klerykalne 
ale najradykalmojsi z radykalnych., najnieugię- 
tsi między nieugiętymi, lecz niestety nie najm ą­
drzejsi wśród mądrych Boże chroń nas od n a ­
szych r rzvjaciół. %

N;ewierny nawrócić się musy skoro weźmie 
pod rozwagę, że liczne msze odprawione, przy 
udziale marszałka, w kościołach warszawskich, 
na iirtencyę senatu, najwidoczniej osiągnęły ten 
skutek, że* Wyzwoleńcom oczy się zamroczyły 
i Łe> wleźli do bagna, z którego wyjście niełatwo

skicl Mark’ miały służyć do obniżenia waluty 
polskiej babryka bjTła znakomicie urządzona 

Polirya dokonała całego szeregu aresztowań.

znajdą, ad majorem gloriam senatu
Szkoda wyrządzona sprawie ludowej pr/ey 

Wyzwoleńców demokracyi nie ogranicza sm di 
wprowadzenia dos enalu wirylistów, Wyzwoleń 
ey obniżyli moralną przewagę lewicy, wprowu 
dzih w jej szeregi niepewmość, brak zaufini;i 
d> sojuszników w7 pjawicy obudzili „rady kali' 
sejmów i a nadzieję, ze front lewicowy w detwdu 
jących chwilach gotów się załamać, dodali im 
animuszu do walk,' — Boże chroń mnie od przy­
jaciół moich.
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' lr/c. Wobec tego, że R o sya  jest o żyw io n a  qoL
P B E 5 I i ; E K Ą  w kinuteatrze GHirrflERA^ul"Akaoeniicka 8. rąc^m pragnieniem  zaw arcia  z R um un ią  pokcju

na trwałych podstawach, rząd nasz żywi nic- 
płonną nadzieję, że to pragnienie znajdzie 
wreszcie wzajemność i objawi się przez mk dłu­
go odwlekane zwołanie konferencyi, jaką panu 
proponujemy". Cziczerin-

£=5 S T N C rT O T C E S  Ł T J 3 3 - C J
W głów n ej roli G u n a r  T o lt n e s s  ze s ły n n ą  z p iękności L ili i  J a k o b s e n . Film  w ytw órn i ,N o r d isk “.
■ — —■ -  ■' , ■ W ' s z z s e y  p r a c u j ą c y  p o w i n n i  f i l m  t e n  o g l t y g a c . ' ! !  .........

Niemcy muszą spełnić zobowiązania 
w sprawie rozbrojenia od szkodowań.

PAKYJ, 31 stycznia (Pat.) Protokół kon- 
forenryi w sprawie odszkodowań i rozbrojenia 
został podpisany. Sprawozdanie Louchera w 
praw.e pomocy dla- Anstryi przewiduje utwo­
rzenia sydykatu z kapitałem 200 milionów. M 
zasadzie dopuszczono udział państw w  tym syn­
dykacie.

PARYŻ, 31 stycznia (Pat.) Irzędow u do­
noszą: Odbyte dziś posiedzenie konferencyi by­
ło 'aoświęcone zupełnemu porozumieniu, kiore 
doszło do skutku między członkami konferen- 
cv) w dwu głównych sprawach, stojących na 
porządku dziennym, to jest w sprawach roz­
brojenia; i odszkodowania. Alianci ustalili ewen­
tualne zarządzenia, które mają być zsalosowane 
na wypadek, g d yb y N iem cy w zb ro n ili się w y -  
pąfiuc lojalnie i w  całości zo b ow ią za nia  ty c z ą ­
ce odszKoaow ania i rozbrojenia. Kierując, się 
przylem kurbiazyA i mając nadzieje, że Niemcy 
spełnią swoje zobowiązania, byli alianci zda­
nia, że obeeme nie ma powodu nofyfikow ani i 
w Berimie powzięte i sankcyi. Znawcy rządu nie­
mieckiego będą •'zaproszeni z końcem lutego do 
Londynu relem spotkania się z przedstawicielami 
mocarstw.

Streszczając prace konferencyi paryskiej, 
która trw ała od 24. do 23. stycznia; należy 
podnieść, że w wielkich kwostyach, które były 
na porządku dziennym, uzyskano jeśli nie de- 
fimetywne rozwiązanie, to prznmajmmej dehnie 
lywną oijonlacyę. Mowa tu o kwestyi ro zb ro je ­
nia odszkodow ania, dosta w y węgla, dalej o kwe­
s ty  ach do ty zącyiih W schodu i G recyi. odb ud o w y 
A u słryi, a w reszcie  uznania praw  oałtyekich 
i kaukaskich.

BYTOM (Pat.) 31 stycznia. Dyplomatyczny spra- 
wczuawca Hava«a donosi: Następujące uchwały zo­
stały w ciągu dnia wczorajszego zakonumikowune 
Niemcom: W strrawie rozbrojenia przyjęto scrawo-

zdanie marszałka Foiha z nieznacznemu zmianami. 
Niemcy m iszą swoje ustawodawstwo uzgodnić z po- 
stanuwieniami traktatu, znieść zbyteczne stanowisa 
na oficerskie, w  ministerstwie wojny do 13. kw5'- 
tnia, wydać zbytec?nę materyaiy wojenne do 23. 
lutego, rozwiązać straż mieszkańców do 30. czpru -{ 
ca, rozbroić ęty wojenne ćlo dnia 30. kwietnia, 
zniszczyć okręty wojenne znajdujące się w  od b u d o­
w ie i kyszysrkie lodzie podwodne do 31. hpca, uzii-, 
pełnić zniszczone w  r. 1919 Zeppeliny, zrzec rię 
utworzenia jKMicyi aeronautycznejj i przyjąć post i  
now.eni*1 aliantówę wedle których ma istnieć różnica 
między żeglugą powietrznłi cywilną i (wojskową. P -  
rozumienie aliantów w kwestyi odszkodowań t;,-' 
dzie zakomunikowane komisyi odszkodowań, kU'-» 
ra ma kontrolować niemiecki eksport. Niemcy m -| 
sząą wręczyć aliantom bony kasowe, które będą się 
równały udziałowi ich w  ratach mcznych. Przewidy-'i 
wane są  postanowienia kurne, w  szczególności or-f 
sadzenia teryioryów nowych, przedłużenie okunocyi 
ptuwincyi nadreństoch! i twykluczeuie Niemiec z Lig) 
iiaroóówm

—  •  —

S T A N O W IS K O  P R A S Y  N IE M IE C K IE J  W O B E C  
U C H W A Ł  K O N F E R E N C Y I  P A R Y S K IE J .

BERLIN. Prasa prawicoyya p rotestuje w n a -  
m ięlr.ych s ło w a c h  przeciw  u ch w ałom  parysk i u. 
„Y orw arls"  sąd zi że w N iem czech  żad en  c z ło ­
w iek  n ic  b ęd zie  się  d en erw ow ał p rzyp u szczen iem , 
że  jego sy n o w ie  luli w nu kow ie w  r. 1963 będą, 
m u sie li za p ła c ić  6 m iliardów  w z ło c ie . 01>ocnie 
n a leży  s ię  liczyćf z dwom a faktam i: że ineguloA  
w a .iie  k w e s t ) i  odszk odow ań  nie n a stą p iło  i ż:> 
w n ajb liższej p rzy sz ło śc i trzeba s ię  z tern liczyć , 
iż  en ten ta  bedzie c z y n iła  próby, by u zysk ać w y­
p ła ty  raf ruc/.r .ich . P on iew aż N iem cy u zn ają  
zob ow iązan ia  co dn odszk odow ań  w  gran icach  
rozum nych , będą s ię  on e sta ra ły  szczerze  wy>- 
p ein ić  p o sta n o w ien ia  nn n arzu con e.

Groźba strejku kolej, i romego.
WARSZAWA (Pat.) Wczoraj przedsi swiciele 

Związków zawodowych przedstawili Prezydentowi Mi 
nistrów g, osę strejku kolejowego i roinego, i eą 
dali intcrw cj^a Rządu.

Dempb?l'xacya rocznika I89U.
WARSZAWA, 31 stycznia (tel wł.) W naj­

bliższym czasie ma nastąpić demobihzacya ro- 
czcika J808 r., natomiast w marcu powołany

bedzie rocznik 1901, obecnie czasowo urlopo­
wany.

Rosya gurąco pragnie zawarcia pokoju
z Rumunia.

BUKARESZT, 29. 1 W tutejszych kołach 
politycznych wrażenie wywołała nota, jaką kil­
ka dni terna przesłał iskrowo Cziczerin do Take 
Tnnescu. Czynniki miarodajne uważają tę notę 
za p o c ią g n i e c i e  agitacyjna celem pokrzyżowania 
jnnych kombmacyi dyplomatvcznyi li ze stro.iv 
państw  zappzvjaźnionych i sprzymierzonych, ak­
tualnych właśnie na terenie polityki rumuńskiej. 
Opinię t ę  popiera równoczesna koncentracya 
wojsk bolszewickich na granicy Besarabii.

Nula Cziczerina brzmi:
,,Rząd rosyjski z przyjemnością przyjmuje 

do w ladnmośct rthtlaracvę pana, tyczącą się, po 
kojowej i poprawnej postawy rządu rumuńskie 
go względem sowieckich republik Rosyi i I krai­
ny, ja zaś upewnkim pana, że republika rosyj1- 
ska zo swej strony lest zunełnie daleka od 
w szelkich za m ia ró w  m ieszania się w  s p ra w y 
R u m u n ii i ma. szczere postanowienie w niczem 
nie naruszać stosunków pokojowych, uslalonycli

.obecnie mi-dzy Rosyą a Rumunią.
Według zdania rządu rosyjskiego, bardzo 

Ijest pożądane rozpoczęcie z R um un ia  rokow ań
celem oparcia/ wzajemnych stosunków między 
jkrajarni nu definitywnej podstawie traktatu. 
poprzedniej naszej koresipondencyi podaliśmy do 
wiadomości pana, ze pragnęlibyśmy bardzo usu: 
nąć wszelkie, powody do nieporozumień miyj- 
dzy Rosyą a Rumunią, omawiając w czasie 
projektowanej kont r.-ncyi Wozclkie sprawy, iń- 
ieresujące Rumunię, Ukrainę i Rosyę.

Jeżeli pomimo tego rząd rumuński trwa w 
postawie negatywnej co do całkowitego zba­
dania kwestyi nieruzsfrzy gu.ęiych między Ru 
muuią a Rosvą i Ukrainą, lo jesteśmy gotowi 
w wyższym i-ilerosie pokopi ograniczyć przy­
szła krmferencyę do zahUm-lenia najpilniejszych 
jiraklycznycli kwestyi, j.4ł wznowienie stosun­
ków handlowych, oraz do uregulowania spraw, 
nie cierpiący cif* zwłoki, jak na wig ic \a  po Unie

Termin rozbrojenia Niemiec 1 lipna.
PARYŻ. (Pat.) Mięuzykoalicyjna Konferencj a przy­

jęła ufeted w sprawie rozbrojenia, odszkodowań, ja- 
koteż w eprawić pomocy ćHa rtuirtryi. Ostatnia uchwa­
la ■ przewiaaje utworzenie syndykatu finansowego z 
Kapitałem 200 milionów franków przy udziale mo­
carstw. Konferencya przyjęła takśe sprawozdanie o 
rozbrojeniu Niemiec oznaczając ustaieczny termin n3 
Czień l-g a  lipci b. r. Na wypadek niewypełnienia 
zobowiązań przez Niemce, będą zastosowane postano­
wienia przymuoowt: 1) Przedłużenie terminu opróż­
nienia obszarów nad.eńśKich, 2) oDsadzenie nowy oh 
obszarow, 3) wpsrow; dzenie opłat celnych nad Ra­
nem,

Klerykaine bredzenia o „cudzie Bo 
źynv‘ w bitwie pod Wźrszaw^.

„Kuryei Poranny’1' donosi: Arcybiskup Teo- 
dorowicz, który przybył do Paryża w towarzy­
stwu kard. Sapiehy, rozwija gorączkową dzia.- 
łalność,: polityczną. Dnia 2J bm- w kościele 
Zniartwvf bwstańców urcyb. Ieodorowicz wypo­
wiedział kazanie, tłumaczące, że bitw i warszaw 
ska Udko przez szczególny cud Boży nie stała, 
si« katiislrofa Polski i świata. (U).

U R L O P  I P O D R Ó Ż  P. P A D E R E W S K IE G O
..Robotnik" pisze Dowiadujemy się, że Mm. 

bpr. Zagr. udzieliło p. Paderewskiemu trzymiesię- 
czijego urlopu.

W Lidze Narodc/w reprezentować będzie 
Polskę p. S. Askenazy.

P. Paderewski urlopu swego użyje na „pry­
watną" podróż do Etanów Zjednoczonych, któ­
rą  odbędzie wraiz z gen. broni J. Hallerem Po. 
dróż łych dwóch znakomitości znanych jest po­
wołana rozpaczhwein wezwaniem na pomoc ze 
strony Wydziału narodowego iv Ameryce, ktorv 
s in c ił  wśród emigrantów kredyt nietylko mo. 
raimy, ak* i pieniężny.

C IĄ G N IE N IE  M lL lO N Ó W K I
1) 0,801.768, 2) z.750,796, 3) 2,404.615. W- 

sobotńiem ciągnieniu nuliomhyek . wylosowatiy 
Nr. 0,804,768, sprzedany w 4Varszawit, znajduje 
się w komitecie obrony kresów. Druei Nr. 
2,750,790 hył nic sprzedany, wskutek czego za­
rządzono powtórne losowanie, w którem wycią 
guięto Nr. 2,404,645, nabyty w 4\ arszawie L8-go 
listopada r. z.

O D R O C Z E N IE  W Y P O R Ó W  DO S E JM U  W I L E Ń ­
S K IE G O .

Fisma warszawskie dowrtduią się, że rząd 
polsk zwrócił się do gen. Żeligowskiego z proi- 
jozycyą otlrnczenia w y b o ró w  du sejm u w ile ń ­
skiego na czas nieokreślony Komisya Tymcza­
sowa Litwy Środkowej skłonna, jest. przvchvhr 
się do to propozycyi wobec, lego, że komisy a 
Ligi narodów uważa za możliwe dopuszczenie 
do wyborów tvlko na ziemiach /.ujętych pr/a z 
wojska gen. Żeligowskiego. Ziemie te stnnowurp 
dwa, powiaty zaledw ię i dałyby ogółom 10 po­
słów'.

W LHBIRYNCiE HOfJESO JORKU
U )w a ta  senzacya amer>k. S t o w a rz y s z e n ie  „ C z a rn e j  P i g ś c i u , aiamat 5 5-cju aktach.
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Kie dajmip ■zrzehandtauieć G. Sląsb.
(Mowa sejmowa, tow. Moraczewskiego).

Na piątkowem posiedzeniu tfcejmu.-iw’ odpo­
wiedz’ na liczne interpelacye poselskie dawał 
wyjaśnienia min. Sapieha, co rząd czyni, aby 
nie dopuścić do przehandtowania Górnego Ślą 
>ka, ale 'a by wola ludności jak najprędzej za­
decydowała o losie tego Ł raju.

Ale wyjaśnionja ministra były tego rodzaju, 
że wywołały ostrą krytykę postępowania mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Wyrazem tego 
niezadowolenia była 

m ow a tow . w icem arszałka Nloraczewskiego. 
którą w streszczeniu podajemy.

Oświadczenie p. m inistra spraw zagranicz­
nych nie uspokoiło nas. Tych ohaw, które ży- 
w Lmy do Górnego śląska, pan m aiister nie roz­
wiał, ponieważ nie dotknął i. nie poruszył jed­
nego z najważniejszych motywów, które tu w 
grę wchodzą.

Dla nas spraw a Górnego Śląska przedsta­
wia się przedewszystkiem z tego punktu widze­
nia, £e oliirzymia większość mieszkańców' wra­
ca do swej macierzy, ze łaczv się wreszcie 
w jedną całość ludność polska, która dotych­
czas przez, kilka wieków na Górnym Śląsku by­
ła w zupełuem oderwamu od swojej ojczyzn}, 
Niemcom zatoży na wwniku plebiscytu. Zdaje 
się jednak, że N ie m cy przeciwdziałają plebiscy­
towi, że oni tego plebiscytu nie chcą. V\rbrew 
szumnym zapew.nienioni, którę słyszeliśmy, że 
pokój światowy musi być zawarty na zasadzie 
samostanowienia narodow, 
stanow ienie o sobie ludu górnośląskiego jest 

ciągle pod znakiem  zapytania,
'„punkt ciężkości leży nic w Opolu, lecz w Lor 
dynie. Słyszymy ze wszystkich stron wiadomo­
ści o targach, odbywających się o Górny Śląsk 
nie u nas i- nie w Opolu, o targach między 
Niemcami a między państwami, które w spra­
wach plebiscytu na Górnym Śląsku m ają decy­
dujące słowo; targach, polegających na tom, 
że wszelkie zobowiązania Niemiec powojenne 
będą ściśle i skrupulatnie, wypełnione, ale tyl­
ko wtedy, jeśli plebiscyt zostanie zaniechany i 
jeśli Górny Śląsk nie przypadpie Polsce

To są obawy właściwe, które żywimy co 
do losu plebiscytu na Górnym Śląsku. Gdyby 
te  obawy były rozwiane, gdybyśmy pod tym 
■względem me potrzebowali się troszczyć, to o 
wynik plebiscytu, o Górny Śląsk bylibyśmy zu­
pełnie spokojni

Nastrój na Górnym Śląsku jest togo rodzaju, 
że gdytoy plebiscyt był dzisiaj albo 13 marca, 
czy w kwietniu nie ma wątpliwości, że 
za ró w n o  robotnik polski, jak i rolnik polski, za­

ró w n o  górnik, jak i robotnik z  h u ty, w s z y s c y  
niem al je dno m yślnie  g ło so w a lib y za Polską,

to znaczy, że po odliczeniu 30 prc. rzeczywistych. 
Niemców, zamieszkujących na Górnym Śląsku, 
najmniej 70 prc. ludności, oświadczyłoby się za 
Polską. Nic pomogą tutaj agitacye niemieckie, 
posługujące cię argumentami, kióre bardzo ła­
two można zbić, bo wykazywanie, że kr,ij nasz 
jest biedny, że nie mamy przemysłu odpowied­
niego i że Ślązacy przechodzą na biedę i nę­
dzę, wywołuje odpowiedź ludzi: kto u nas spo­
wodował nędzę, kto u nas spowodował brak 
pracy, zniszczenie górnictwa i przemysłu, jeżeli 
niedokonany rabunek w czasie wojny światowej, 
zarówno przez wojska niemieckie, austryackie, 
jak i wojska rosyjskie; w  p ie rw s zym  rzędzie 
p rze z w o jska niem ieckie. I agitacya niemiecka 
pod tym względem w zupełności zawiodła na 
Górnym Śląsku.

Środki, których
N ie m cy u ż y w a ją  p rz y  fa łszo w a n iu  w a lu ty  na­

szej,
rozrzucanie cukierków, owijanych w marki pol­
skie, jak również rozrzucanie marek polskich, 
arukowanych we Wrocławiu, i ie odniosły skut­
ku Spadek waluty został przygotowany i usku 
teczniony za pomocą finansowych mach inacyi, 
dokonywanych w Berlinie, to też argumenty e- 
kononuczne nikogo nie przekonały.

Agitacya w ostatnich czasach zwróciła się 
przeciw ko Polsce z tym argumentem, że sejm 
nie uchwalił dotychczas konstytucyi, lecz i ta 
argumentacya niemiecka również n.e przekonała 
nikogo na Gomytn Śląsku, ponieważ Górnoślą­
zacy nie należą do ludzi głupiclf i W ędzą, w 
jakich warunkach powstało państwo pols1 ie, skła­
dające się z 3 częśc', i w jak trudnych warun­
kach znajduje się przy tworzeniu konstytucyi. 
W poelobnem położeniu znalazły się Siany Zjed­
noczone, gdy układ iły konstytucyę, a układanie 
tam trwało znacznie dłużej, niż potnva wr Pol- 
ęce. Znacznie dłużej i w lepszych warunkach 
układała swą konstytucyę Francya po roku 1871 
(przez 4 lata), więc ziozmniałymi jest fakt, że 
sejm, pracując w ciągu 2 lat nad zespoleniełn 
w jedną całość 3 części,, nie wytworzył do­
tychczas konstytucyi, że u nas są zmagania 
się prądów i przekonań, bo u nas w a lc z y  św ia t 
n o w y  zc starym . Ta sama walka toczy się xv 
Niemczech, we Francy i i we wszystkich pan 
stwach, wrszedzie na kuli ziemskiej, gdzie mie­
szka cywilizowany człowiek. Ta walka między 
lewicą a prawicą, ta walka, której świadkami 
byliśm" wmzoraj i dzisiaj, to me jest aigum ent
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Twarzą leżał zwrócony do słońca, podło 
zywszy sobie ręce pod głowę. Usta miał otwarte, 
' “zęby poczerniałe a skórę tak przeźroczyście 
żółtą jak^wosk. Oczy nakrył przed płomieniami 
Słońca czapką i jęczał bez orzerwy, w równych 
odstępach, miarowo, niezmiennie, tym samym 
tonem. Czasem tylko odpędzał natrętną muchę, 

\ która usiłowała mu wieść do otwartych ust i 
jęczał dalej.

0\y jęk przytłumiony wydobywający się z 
otwartych ust leżącego — jęk /k tó rego  ton nie 
zmieniał się od godziny, tylko uderzał w uszy 
jednostajnie, bez zmiany a przenikliwie, zde­
nerwował mię do niemożliwości.

Sam nie wiem, czemu, ale uparłem  się, aby 
nie zapytać lęczacogo. co mu doleg i

Przenikliwy jęk łaskotał mi bębenki uszne, 
przenikał mózg i poruszał mi serce w takt jęku 
tak że wreszcie zupełnie, mię zdenerwował.

— Panie, zamknij pan wreszcie gębę, bo 
zwarjuję z pańskiego jęczenia! — zawołałem 
w osta tnej pasji.

Chory zdjął czapkę z oczu i popatrzył na 
mnie niebieską mi oczyma, w których mieściło 
się tyle slraszliwego smutku i cichego wyrzutu, 
że głowę odwrócić musiałem, aby nie patrzeć 
w to przesftljuWie oczy.

P rzep roaiiem  go pó źnie j z a  m oje  szorstkie

odezwanie się, ale chory wcale nie czuł się 
obrażony; przeciwmie — zdawał się bardzo do 
brze pojmować, do jakiego stanu zdenerwowa­
nia doprowadził mnie swojem monotonnem Ję­
czeniem.

Zapomniałem jego nazwiska, ale pamiętam, 
że był urzędnikiem podatkowym w jakiejś mie­
ścinie pod Tarnopolem.

Opowiadał mi, że cierpi na raka żołądko­
wego od roku i że tylko dzięki ogromnej pie­
lęgnacji i niezmordowanym wysiłkom jego żony 
żyje dotychczas.

— Rano żona przynosiła mi do łóżka suc 
charki i garnuszek mleka — mów’ł chory — 
Na obiad dobierało mi biedactwo tylko takie 
rzeczy', które żołądek mój znosił. \  ta pie­
lęgnacja!... Nocam1' nie dosypiała, sama nie do­
jadła, aby lylko firnie życie przedłużyć! Leka­
rze mówili, że przy takiej pielęgnacji pożyję 
jeszcze trochę... A tak?... Czy pan pojmuje, co 
znaczy przekoname, ze umiera się wśród . cac­
kiem obcych ludzi, których śmierć moja kom­
pletnie nie obchodzi?;..

Patrzał przesmutnemi. mebieskiemi oczyma 
przed siebie nieruchomo i sztywnie.

f oto znowu jedna ofiara niesumiennego 
lekarza, fungującego przy poborze rekrutów!...

Prawdopodobnie odbyła się gdzieś taka sa­
mu szopka asenterunkowa, jak w R* i owego 
biedaka, chorego na raka żołądkowego uznano 
za „geeignel". Człowiek ów mógł jeszcze kilka 
lat żyć, podczas gdy raz wciągnięty do wojska 
auslrjackiego, został tern samem skazany na 
śmierć natychm iastow ą. Z a n im  lekarze po szpi-

przeciwko przyłączeniu Górnego Śląska do Pol­
ski, ale przeciwnie, jest argumentom za przy­
łączeniem do Poiski, bo wykazuje elementowi 
ludowemu, że u nas w Polsce są wielkie I 
silno demokralytzuę dążema do retorm społecz­
nych ,

W ięc i fe argumenty', wskazujące w  zupeł­
nie obłudny 'sposób, że Polska jest reakcyjnym 
twmrem, do którego nie należy Górnego Śląska 
p r z y łą c z a ć ,  nic, uzyskały' zwolenników na Gór­
nym Śląsku i uzyskać „ie mogły. Górnoślązacy 
ma i i  też oczy otw arto i widzą, co się dzieje 
nielylko u n.is, ale co się dzieje wszędzie na­
około. I gdy ten plebiscyt przyjdzie do skutku, 
to me ulega wątpliwości, że ple b iscyt będzie 
p rzez nas w y g ra n y . Obawy są tylko, że kwe- 
stya. terminu, którą nam p. minister spraw' za­
granicznych przedstawił, iż robi się- wszelkie 
starania, żeby termin był oznaczony', napoty­
kają na trudności, na które w początku swego 
przemówienia wskazałem, to jest, że te

trudności tezą w  L o n a yn ie
i wr tych targach, czy wogóle ma się odbyć ple­
biscyt na Górnym Śląsku.

Potrzebą, żeby nasza dyplomacya b y ła  
wszędzie i żeby dopilnowała tej pierwszorzęd­
nej dla Polski sprawy. Mieliśmy przykład na 
Śląsku Cieszyńskim, który, według wszelkich 
słusznych praw samostanowienia o sobie naro­
dów', powinien to ł nam przypaść w całości 
myśmy powinni byli Śląsk Cieszyński uzyskać, 
ale przegraliśmy przez niedopatrzenia naszej dy- 
plomacyi. Lud, gdyby był dostał rozstrzygnię­
cie do swoich rąk, w plebiscycie byłby Śląsk 
Cieszyński wygraj. Ale dyp lo m a c ya  przegrała.

Kto jeźdz i do Paryża i układał się wr mo­
mencie. kiedy mieliśmy nóż na gardle, kiedy 
powiedziano nam: albo — albo, ten, to znaczy 
dyplomacya, powinien był wyzyskać momenty, 
kiedy wysiłkiem własnym, a nie cudzym mo­
gliśmy zdjąć ten nóż z gardła.

Dyplomacya przy rozstrzyganiu losu Śląska 
Cieszyńskiego zdała egzamin ze swego — po­
wiem — niedoli . stwa. Ja się obawian mimo to, 
co pan minister spraw zagranicznych powie­
dział, ze pizegramy i obecnie. Dotychczas wr 
tym momencie, kiedy się rozgrywa najważniej­
sza dla nas sprawa zagraniczna, to jest plebiscy 
tu na Górnym Śląsku, placówka w  L o n d yn ie  
nie iest nasadzona. Nie możemy dopilnować tej 
sprawy w Londynie, gdzie się toczą targi mie­
dzy Niemcami a Anglią o Górny Ś’ąsk, żeby 
Górny Śląsk przypadł Niemcom, i to jest troska, 
która nas napawa strachem ; nie daje nam spo­
koju. My chcemy shszeć , że ten plebiscyt się 
odbędzie szybko, odbędzie się rzeczywiście w 
oznaczonym terminie i że Górny Ś'ąsk nie bę­
dzie przehandlowany przez obcych.

talach rozpoznają chorobę nieszczęśliwego, za 
nim łenże wogóle do szpitala się dostanie, 1>q 
dz-Je zmuszony jeść niemożliwy wikt, który przy­
śpieszy jego koniec.

r rzeczywiście nie omyliłem się! Biedak 
trzy dr i wytrzymał na ścisłej dyjecie w kaza­
matach, aż wygłodzony do nićrnóżliwmści, zjad) 
wreszcie kawałek kiełbasy, kupionej u żołnie­
rza. Wśród najstraszliwszych boleści, graniczą­
cych prawie z konwulsjami, został odstawiony 
do szpitala, w k t ó r y m j a k  później słysza­
łem — um arł po IrzeCb tygodniach męczarni.

1 — Czy nie próbowałeś pan zwmócić leka­
rzowi uwagi na stan swego zdrowia? — -spy­
tałem chorego,, który znowu rozjęrzał sin 
p łaczliw ie .' ' • l^ ,* j

Biedak uśmiechnął się blado
-  Mówiłem, prosiłem, przedkładałem świa­

d e c t w a  - groch o ścianę!... Jeszcze dowmijn- 
robili! Gdy oświadczyłem lekarzowi, że cierpię 
na raka, ośwm.dczył mi, że „z rakiem można 
także umrzeć za ojczyznę".

Jakiś czas chory leżał spokojnie, aż wresz­
cie zerwał się z karmem z przeraźliwym jł> 
kiem.

_ — Niech się pan me gniewa — mówił do 
nmie, tłum iąc wydzierający mu się z piersi 'jęk 
a le• jęczeć muszel... Moja żona nieraz całowała 
mnie po rękach, abvm choć na kitka minut prze 
stał jęczeć, ale m gły sie Dowstrzymać nie mor 
głem Pmiie, to tak bardzo boli!... Ach boli 
mi lii. Przecież dla niej wszystko byłbym ź re ­
bił, .a jednak, od jęku powstrzymać się nie mo- 
głenn ' £GL d. a j .  J j
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J / o w i n y
Lwów. ;!l stycznia.*  

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
We u to rek  1 lu ttga  o godz. 7 w eczói .Poczekal­

nia perwrzej klasy* VIII raz.
We środą 2 lutego o godz. 330 popor. ,bet*eem 

oolskie*, (Jasełka).
We środą 2 lutego p  godz. 7 wieczór „Cyganeria", 

opera z p. Argasińską-Gnoynowską w ro i
We czwarie! 3 lutego o godz. 7 wieczór „Skowro­

nek*. operetka VI raz z p. Miłowską
Po kaźdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tiamwaiowe do użytku Publiczności we wszystkich 
sierunkach

—-
Wiosenny dzień w &yczn/u. Stale pomiwihm  

słońce, je  zamało ociepla w  zimie nasze krainy co 
,esi głównym powodem zinjfifa i mrozów. Wczorajszy 
dzień jednak świadczył, że  i w  zimie, słońce umie 
ciepło przygrzewać. Po lekkim przymrozku, przy zu­
pę rn.e wypogodzcuem niebie, prom.caic słoneczne o- 
grzały me zwykie jasc na styczeń powietrze, bo w  
południe termometr wskazywał ponad 7 stopni cie­
pła w  cieniu. Utrapieniem tytko był tupiący się  gwał­
townie śni ag na ulioach miasta, który gdy ciepło do­
pisze. zą parę dni zupełnie znJkme

Wesołe ImpertynAiKwe Satyry — W  Ram ta opu­
ściły prasę. Iskrzące się dowcipem, petne finezyi i 
wysokiej wartości literackiej — satyry Raorta mai ą 
ruż sw i |4 u stolonu markę w literaturze Wstęp do 
książki napisał Henryk Zbierzchuwski, okładkę ty­
tułowy wykonał Zygmunt Kurczyńbki. wnętrze ksią­
żki zdoDił Kazimierz Grus. Wydanie wytworne, bo 
nabycia w  Lud. Tow Wyuawniczem we Lwowie, 
Sykomska 1. 21 i twe wszystkich księgarniach.

Defroracya nowych Kawalerów „Virtuti Mdi- 
tarł". W niedzielę pdbyta się we Lw owie uroczys­
tość dekorowania order moi „Virtuti Militari“ nowych 
64 kawalerów tego orderu, należących do V ttywi- 
zyi (lwowskiej) Uroczystość zaczęła się nabożeń ■> 
stwem w  basylice archikatcdramej poczęm nastąpiło 
rozaanie orderów przed gmachem katedry wśród 
dźwięków (hymnu nayodoydegfc) i fś^y lasystency i w ładz 
wojshow/ćh, cyw iinycłf i szpalerów wojska, a nastę­
pnie defilada oddziałów załogi lwowskiej przed po- 
mninem  Mick ewicza. W uroczystości brały hdz.ał 
thrmy publiczności.

W  PIERW SZEJ CZĘŚCI PROGRAMU w ie], 
kiej reduty P lebiscytow ej którą odbędzie oię 6 
bm wezm ą udział z ram ienia Związku A rty­
stów Pp A rgasińska-Choynowska, Żm ijewska  
Jadwiga, Mann Ignacy, Mosjoczy R om uald i 
Okońsk: Adam.**

Przeplatać będzie poszczególne num ery pro* 
gramu balet teatru miejsk. z pp. Burkacke, 
Łozińską i Faliszew skim  na czele.

OTWARCIE I. WYSTAW Y Zw.ązku artystów  
plastyków  odbyło się w niedzielą uroczyście w  
salac.d Tow Sztuk P ięknych. Do zebrarych  nie 
zw ykle licznie reprezentantów szeregu placów ek  
kulturalnych i artystycznych i m nóstw a pub li. 
czności przem ów ił St. Batowski kreśląc zamię 
rżenia Związku, który rozpoczyna swą pracę w 
tak trudnych warunkach. Zebrani zwiedzah na­
stępnie w ystaw ę, Ltóra przedstawia się istotnie  
okazale, gromadzi bow iem  znaczną ijogć dzieł 
w ybitnych  znanych już oraz now ych artystów  
i artystek Szczegółowo spraw ozdacie z w ystaw y  
zam ieścim y później.

KRONIKĄ 1 RAMWAJOWA. Wczoraj w ieczo­
rem zderzył się wóz ciężarowy z tiam w ajem  w 
ul. Legionow. Szkło z wyduszonej szyby pora­
n iło  w prawą rękę Tadeusza Krzemińskiego, m e­
dyka. Pierwszej pom ocy udzipliło m u pogotowie 
ratunkow e,

Wczoraj około 7 wieczorem  ną pewien czas 
ustał ruch tram w ajow y w śródm ieściu wskutek  
przepalenia się przewodów w stacyl łącznikow ej 
przy ul. Żółkiewskiej. W krótkim czasie prze­
szkodę tę usunięo i ruch podjęto pa nowo.

NADUŻYCIA MILIONOWE. W  kom isyi przy. 
■wozu wywozu  d w ai f u n k e y e n a r y u s z e  w Krako. 
w ie i G dańsku w ykradli blankiety na których  
w ypisyw ali fałszyw e pozw olenia na im port to . 
warów zakazanych. Na podobny blankiet sp ro ­
w adzono 5 wagonów czekolady, którą władze 
skonfiskow ały. Obu funkeyonaryuszy usunięto, 
śledztw o zaś toczy się dalej.

Kromka pożarna. W jednyriifzr>uos?,kań przy 
ul. ś\v. Piotra I. w czasie gdy starsi wyszli 
do miasta, zajęto się drzewo lezące na kuchni i 
inne przedmiotv. hjpnadzi zaalarmowali straż 
pożarną., a po wywaleniu drzwi ogień ugaszono,, 
{■fzptseem wyratowano szczęśliwie zamknięte 
dzieci w wieku od 1 doi 2 lit .

W sklepie przy ul. Boi mów 1. 15. od pi 'cy­
ka zajęły się rupiecia. I w- tym wypadki straż 
pożarna ogień wkrótce ugasiła.

WIATRYi I SNILŻYUE. W ostatnich dniach 
szalały niezwykłe wialry pola.czoue z zawiejami 
śnieżnymi. O podobnych wichrach nadchodzą, 
wiidomości z całego państwa. N a jednym szla­
ku koiejuwwiu W arszawa-Pruszków' zostało wy­
wróconych/lti słupów telegraficznych i telefoni­
cznych, które wsirzj mały na pewien czas ruch 
pociągów. W Gdańsku onegdaj szalał gwałto­
wny orkan ze śmeżvcą, który wyrządził zna-, 
czne szkody w mieście i na wybrzeżu. Okręt 
amerykański ,,Prezydent Grund“ zerwał się z 
I ni i zamknął swym kadłubom wjazd do portu..,

Ohydny mord w  Wa. szawie. W ogi udzie przy 
ul. Czerniakowskiej w  W arszawie, onegaaj znaleziono 
zamordowanego w ohydny sposob podchorążego 6. 
pi strzelców gran. Mieczysława Marcinkowskiego. Na 
zwłokach skonstatowano wytopione oczy, zaś części 
•zaszła i szczęki były oarębane ostrem narzędziem. 

Przy trupie znaleziono większą gotówkę, brak tyl­
ko czapki i broni. Wiadze sadzą, że zachodzi tu 
morderstwo na tle zemsty . .

„Praworządność". W „Robotnucu" czytamy:
Urząd mieszkaniowy m Warszawy potrzebował 

dla siebie lokalu. Ale jak tego dopiąć, kiedy ustawa 
przewiduje tylko rekwizycyę mieszkań ną rzecz urzę­
dów państwowych nie zaś gminnych?! Trudna spra­
wa, ale od czegóż dowcip? Urząd mieszkaniowy 
zajmuje Hotel Mazowiecki n.by to na rzecz Min. 
przemyski i handlu* Wobec odwołania się właści­
cieli do Min. Zdrowia, które wówczas było w  spra­
wach rtkwizycyjnycli iustapcyą odwoławczą, pos.n- 
nowieme Urzędu zniesiono, ponieważ Urząd niewła­
ściw ie powołał się na an. 5. ustawy. Ale Min. Zdro~- 
wia zatwierdziło zajęcie Hotelu na podstawie ari. 
10 tejże ustawy.

Dnia 20. gtidn ia  ub. r. Min. Spraw W ewnętrz­
nych, do ktorego przeszły sprawy zekwlzycyjne, u- 
chyliło zajęcie Hotelu, juko niezgodne z ustawą, któ­
ra nie zna rekwizy^yi pa rzecz urzędów gminnych. 
Min. poleciło zarazem Urzędowi opuścić Hotel w 
terminie 4~tygcd'mowym od chwili doręczenia wez­
wania.

Cztery tygodnie minęły —( a Urząd mieszkaniowy 
do nakazu nie stosuje sdęf, 7 lokalu nie opuścił!

— ł —
— Członkowie Związku Metalowców mogą otrzy­

mać tytuń, tylko za okazaniem legitymacyi związko­
w e, w konourme Z w. Metalowców, każdy dzień od  
4 — 7 mej popołudniu. 1926—1

 —

— W  sprawie mommowycJi doniesień Dyrelr- 
cyą Kolei pan twewycn we Lwowie, komunikuje nam. 
W ostatnich czasach mnożą się anonimowe doniesie­
nia o nadużyciach na kolei. W przeważnej części 
doniesienia te, okazują się meprawdziwemi, jednak 
mimoto wyrządzają wietca krzywdę noralną tak je- 
dno6tłcon\ jafit' i całemu stanowi kdejow ców  Celem 
odebrania niegodnej bruni z ręki tych, którzy nie 
mają î podstawy lub odwagi do wstąpienia otwar­
tego. chwytają się śkrytego anonimu, zarządziło Mi­
nisterstwo kok" że urzędy kolejowe nie mają ro­
bić użytku z doniesień anonimowych. Wpływające 
ruczaju pisma, będą odtąd beż żadnych dochodząń 
składane do aktów. Natomiast otwarte! i zaopatrzone 
podpisem, a przyiam uzasadnione powiadomienia 
władz kolejowych o nadużyciach lub Uchybieniach 
służbowych, zavvs*e znajdą należyta uwaglef i zastoso­
wanie środków zaradczych.

— • —
„DZIENNIK LUDOWY" nabywać można w Ame­

ryce w  Fie-wszem Polskiem Biurze dzienników (Po*- 
liseh News -Agency 2b New ark Ave, Jenry City, 
N J., które ma zastępstwo naszego Wydawnictwa.

— kalendarz ludowy na rok 1921 jeszcze jest no 
nabycia w  adm. „Dziennika Lud." dopóki będący już 
na wvczernaniu zapas starczy Cena 40 mk.

— Dla „chorego nancz/nela" złozyl 100 marek 
Feliks Michał, metalowiec (Ormiańśka 31)

* Rada Eubataiczj P P S  odbęazie jnsiećL*- 
nie ciziś, we wtorett, o godz. 7. wiecz. w sali Rvnek!
I. 8. Na porządku dziennym: Sytuacya p-olityczuj. Re­
ferować będą posłowie.

* toworzy-ze w Kołomyi! W lokalu 
Rady Rob. w Kołomyi w dniu 2. lutego b. r. p godz 
12-tej w poi. mówię będzie tow. J. Łopatka o Uzi-* 
siejszej symącyi wewnętrznej.

X KOMITET OBWODOWY PPS. WSCH MA- 
Lo Pu ł s h i  odbedzie posiedzeiąe we środę ,2 iutego
0 g  10 przedp. w  Red. „Dzienniica L" Syksiuska 21.
II. p. Uprąsza się członków Komitetu tow. Ljmga, 
Chryslowskiego, Flisaka, Lowenhtrza (ze Lwowa), 
tow A. Seemana ze Stryja, tow. Kolarza z Drono- 
bycza, tow. Deumatę z Borysławia, Wenzla M. ze 
Stanisławowa, tow Szyszkę z Kołomyi i tow. Mandla
1 Stompę z Przemyśla, jakoleż członków Rady Na­
czelnej P. P. S. i łow. posłów  wsch Małopolski o  
przybycie i współudział w  obradach.. — Sekretaryat.

.  BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Upra­
sza się omijać i .wów, gdyż wszelkie ogłoszenia, po­
szukujące robotninów są niezgodne z prawdą Stan 
życia roDotniczego jest ciężki, szczególnie pod wzglę­
dem aprowizaoyjnym; prac., jest mało gdzie, robotnicy 
zm jszeni są chodzić od warsztatu do warsztatu. 
Poszukujący pracy winni zasięgnąć informacyi w  biu­
rze pośrednictwa pracy, które istnieje w  Związku ro- 
bouuKÓw drzewnych przy ui. Pieszej 1. 2.

k o m u n ik a ty .

y  DELEGACI DO RAp SZKOLNYCH powiato­
wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie „Og­
nisk", winni bezwarunkowo wziąć udział w zjeździe 
delegatów i jubileuszu prezesa Związku w Krako­
wie, Rynek 29 w  dniu 1 i 2 lutego b. r. Koszta f>o- 
kryją „Ogniska". — Smuiikowsal.

’X Zbić k a  książek ć h  ślaska Górnego. Organiza- 
cya werod. Obywateli 6. okr. Lwowa zawiadamia, 
że  delegaci O. N. 6. zaopatrzeni w  legitymacye zbie­
rają w okręgu polskie ksiąŻKi dla Śląska. Zebrane 
zap&sj książek będą stopniowo jak najrychlej ode­
słane na Sląso- z pewną rękojmią dojścia na miejsce.

X  Wielki Raut z  tańcami odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 6-go łu teg ) b. r w  salach Kasyna Miej­
skiego, urządzony staraniem „Związku Strzeleckie­
go" ze wspóluqziałem „Ligi Kobiet" na dochód ple­
biscytu na Górnym Slis&A i „Towarzystwa Związek 
Strzelecki". W iele niespodzianek Kotylion, karnety. 
Orkiestra 19 p-. p. „Odsieczy I.wowa" pod osobistą  
batuta kapelm W WiiKuszewudego. Początek o g, 
8-pnij. wieczór W stęp ściśle za zaproszeniami.

Po zaproszenia zgłaszać się można w  Lidze Ko­
biet, pł. Akadsmfdkft i. 1 I. p], w  god1-!  3 — 7 w ie c -  
lub też w  Zarządzie Okręgowym  Związku Strzelec­
kiego, ul. Os&olińskuh 1. 12, II. p. od godz- 5 — 7 
wiecz. Za Komitet: Jadwiga Bogdanowiczowi, He­
lena Czamćkowa, Janina Filipkowska, Marya Krau- 
sowa, Michalina Mościcka, Aniela Mayerów-1, Ja­
dwiga Zgórałta, Radca Kazimierz Bogdanowicz, Mjr. 
dr Konstanty hr. Dzieduazycki, Rade Paulin Więc­
kowski, Dr. Stanisław Dręg.ewicz, Dr., Włodzimierz 
Janmoiski. D- Adolf Cmidowsla Rade. Stefan (Tar­
czyński

Wie^ji paryskie o tyfusie w  Polsco
GENEWA, 29. 1. (E. E.). Ligą narodow 

dostała świeża lelegmm\ o epidemii tyfusa na 
wschodzie Europy. Wzdłuż linii Grodno • Liaa 
W ołkowyst zapada po 4 tysiące osób pa p o ­
w iat. W Galicyi wschodniej walka z epidemią 
uirudniona napływem uchodźców, oraz ui ieki- 
merów z armii rosyjskich i ukraińskich. W oko 
licy Tarnopola liczba zasłabnięć podwoiła się 
w porównani u z latem. Brak samochodów do 
przewozu, potrzeba żywności . znacznego ma- 
teryału szpitalnego. Bersonal lekarsk1 zdziesiąt­
kowany epidemią, jest przeciążony pracą.

R A D A  R E P U B L IK I U K R A IŃ S K IE J  W  T  \ R N G -
W IE .

(K. P. B.). W dniu 25 hm. zebrała się w 
Tarnów:e Rada remibnki ukraińskiej na zasadzie 
dekretu z d 9 bm Radzie przysługuje całkoł- 
wita władza, jak również prawo zwołania przed- 
jtawwikL nauodowfcgo.
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Baczność!! DZIŚ PREMIERA w BAGATELI!!
W y s t ę p y  z n a U c , j a i t y o J i  a r t y « t o U  1 « r t y j t d * w :

A, K itschm ann. M. W in d h e iu . Śpiewaczka i tancerka 0  loaów na Mit s k I. Saivety , grecka tancerka.
I S T f ą d p i ^ g r a r a  : P ik an tn a  M JF S \uw e tań ce sa lo n o w e  E l . M O i ^ E
—  —  farsa w  1-nym ak cie  p. t. " “ W f c  ■ .

P H H W M — — —
1’oczątck o godzinie 8-mej wieczorem.

f k e y a  P P S .  w  s p r a n i e  G ó r . . .  Ś l ą s k a
z a p r a n i c ą .

Centralny komitet wykonawczy naszej par- 
tyi aelegował do Paryża tow. Niedziałkowskiego, 
który porozumiewał sit; z komisyą spraw za­
granicznych francuskiej partyi socyalistycznej. 
Na posiedzeniu byli obecni: aeputo\vanv Bra­
cko : dawni deputowani. Mayeras, Longuet i Re- 
nauriel. Uelopmo, Saverne i Huyc Rouget — 
zastępca riekrelarza. Zebraiiie trwało 8 godziny. 
Zainteresowanie tern, co mówił tow. Niedziaf^ 
kowski, było bardzo duże. Poruszoną została 
sprawa Gornego Śląska, tow. Nita!z. przekonyr 
wał zebranych by wpłynęli swomi stosunkami 
na komferencyę amsterd unską^ i skłonili ją, by 
nie staw ała po stronie niemieckiej, oświetlał

też stosunek naszej partyi do kwesty i w llerij- 
uk*e(j i lio udziału naszego (w charakterze infor­
macyjnym) w przyszłym kongresie Wiedeńskim. 
Następnie mówił o naszym ruchu robotniczym, 
zawodowymi * ^spółdzielczym .

Tow. Niedziałkowskiemu stawiano tez naj­
rozmaitsze pytania, na które dawał źródłowe 
odpowiedzi. Wrażenie z konferencji, zaproto 
kołowane przez tow. Mayerasa, — było pod 
każdym względem dodatnie

Konferencja ta przyczyniła się do zadzierz­
gn ięc ia  przyjaznych węzłów między naszą par 
ty i| i francuską parlyą socyaliMyczną.

3  s a / i  r o z p r a w .

Martyrologia Rosaczoroa przed sądem
(SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAWY).

Na wczorajszej rozprawie zeznawała p. Mat- 
czyusfcs, iż  tatr w  magazynach jak i na strychu 
było baiuzo dożo bielizny, nasi jeńcy chodzili pra­
w ie bez Koszuli. Sierżant pewien opowiadał świad­
ków,, że  ar. Petruszewicz kazał bieliznę z maga­
zynu w yw ieźć do gimnazyum, gdzie by li sami Ukra-i 
ińcy. Ze azJwśj bar. Hirseha na polecenie dra Petru- 
sjew icza wynoszono leknrsiwa specyalnic do jego 
oddziaru ukraińskiego, a wynoszeniu reszty przeszko­
dził świadek. Zna trzy wypadki, w  których  na mter- 
wencyę jej, usunięto wenerycznie chorych do szpi­
tala, ale już po trzech dniach odwieziono ich z po­
wrotem do bar oków .

Sw. Bazyli R >gowSki, por. W. P. kierownik biu­
ra bezpieczeństwa w Przemyślu Był blisko miesiąc 
internowanym, 5. jrudnia przywieźli go na aworzec 
w  Stryju, gdzie go  razem z mnymi trzymano przez 
24 godzin o głodzie w  letnim baraku. Na dwa koce 
wypadło trzych ludzi. Na śniadanie dostawahś.ny jedną 
ósmą menażki herbatonu bez smalcu, i oez (słodyczy. 
Dwa do trzy razy w  tygodniu dostawaliśmy irochę 
mięsa wielkości potowy najmniejszej porcyi wojsko­
wej

Następnie zeznaje sw  Wi ołd  Grabowsfu, sł. 
meoycyny, b. jeniec. Przytacza szereg szczegółów  
martyrologii chorych internowanych, n p. używania 
ich ao robot w  kuchni, do przenoszenia 'szały na 
drugą ulicę i t p., chorych wyłącznie Polaków. Po 
kilku zapytaniach fi-Jcuratora, obrony, oraz oskarżo­
nego, przystąpiono do. odczytania zeznań nitobecncg*) 
Franci aka Putyry, stolcrza, er *s towanego przez Ukra­
ińców i um ieszczonego w  barakach na Kosap/owie. 
Swiade* ten, opisuje straszne stosuruti w  barakach, 
zimno z powodu dziurawego dachęt i wybitych szyb, 
b-aik wody, okropne warunki hygięniczne i g}ód, 
zeznaje też fakt przywiązania go do słupa i bicia 
przez żołnierzy. Dra Petruszewicza su iadek  nie zna.

udczytano też z* znani i nieobecnych z powudu 
choroby p. Gąj toi owaki ego oraz dr. A. Charisow- 
Kktego, lekarza szpitamego, który kreśli stosunld w 
V szpitalach i  zaznacza, że  dr P. jako szef sani­
tarny miał dostateczną władzę, by w ydać papo Wie­
dnie zarządzenia higieniczne i wyegzekwować pc- 
craehne środki.

Obrona w nosi, by powołać jeszcze nowego świad­
ka, mianowicie pułk b. armii ukr Bilińskiego, który 
był komendantem magazynów aptecznych w  Stani­
sław ow ie — jednakże prokurator sprzeciwia się temu, 
motywując, iż przesłuchiwani lekarze dostatecznie w y­
świetlali sprawę leków w  tym kierunku, iż nie było 
braku środ.ców 1< karskich, ale nie dostarczenie ich 
na Kosaczów. >

Po krótkiej naradzie trybunał zgodził się na po­
wołanie Bilińskiego poczem rozprawę odroczono do 
dnia następnego.

Szkoła Hej? a pupilka magistracka
Jak wiadomo, historyczna szkoła im. M. 

Reja, mieści się w ,,pałacu" magistrackim, w 
walącym się, brudnym, cuchnącym gmachu pizy 
pj. GołuchuwŁkich- Magistrat jednak nie zadawa?- 
nin Się tom, że przeszło tysiąc dzieci najbie* 
dniejsz/ch, którym należałoby się trochę śwjai- 
tła. i ciepła i jakieś otoczenie estetyczmejsze, a 
nie rażące wszytskie zmysły, skazał na wegeto­
wanie przez lat siedem w tej wstrętnej norze., 
Szkoła to pozycja negatywna dla niego, to „pa 
ssiwm. , nie daje żaanegn dochodu, a  przyspa­

rza wydatków. Te straty odbić n ale żyt i dlatego 
m agisirat wynajmuje wszystkie kąty; wszelkie 
■piwnide i zakamarki do których iuż dzieci za­

pchać me można, na różne pizedsiębiorslwa. 
Bywały już tam „hotele", najhardziej podejrza­
nego autoramentu, tancbudy^i t. p. głośne „in-

stylucye". Kręciły się brudne i podejrzane innyv 
wdaua po sieniach1 i po podwórzu, iako przynale­
żne do domowi V mimo urgensówf protestu nie 
można ich było pozbyć się. z „świątyni nauki", 
Polem m agistrat odstąpił „lokale" le na magar 
zyny Zajeżdżały tedy w czasie, gdy odbywała 
się nauka, ciężkie furyj skrzecząc . skrzypiąc, 
pod same okna klas, puczem wśród krzyków i 
hałasów, tarków/ i kłótni wyładowywano je. Al­
bo cn gorzej było, fury te zaicżdzały, gdy dzia­
twa wchodziła lub w ychodziła zc szkoły," zatara- 
sowując luaiir." i sienie i grożąc wciąż najwię­
kszemu katastrofami. Dziw, że nie było ciężkich 
potratowań, ale niejedno dziecko, szturkm ętćkra­
wędzią skrzyni z towarami lub osią fury spedy­
cyjnej oLrywało guza 'i sińca.

Ostatnio odstąpił magistral piwnice i uoi- 
kacyę w szkole od slrony ulicy Wagowoj przed- 
niębiorozy-nf i pupilce swojej p. Yiolkun na skład 
najrozmaitszych owoców, cebul, czosnku 1 t. p. 
Te ostatnie gnbąc, wrvdają wprost ^abójczą woń, 
tak, że dziecf i nauczycielstwo duszą się w tym 
fetorze. Na tę katastrofę wprost dla szkoły, któ­
ra  uniemożliwia pracę grona, a dzieci oszała­
mia, pie ma rady, bo magistrat, a może ktoś 
„magistracki" tylko, ciągnie dochód z tego.

Możeby Rada miejska zechciała zająć się 
tą  sprawąj * wynalazła inne źródłu zarobku dla 
mag.stratu, a szkutę uchwaliła uprzątnąć z tych 
wszystkich przedsiębiorstw, które ją zaśmiecają, 
powagę jej ohiużaj f  j tok pracy tamują!

Naprawdę, tyle m ówi.się <> szkole nowocze­
snej, rozumiemy, powojenna nędza i szalone 
trudności, w śród których tworzy sm i rozwija 
nasze młode życia państwowe, nie pozwalają 
nam szkoły takiej jeszcze u rzecz j wist nić, alo 
z tego wszak nie wynika, abyśmy pozwalali 
ną takie horrenda, jakie dzieją się w szkole im. 
Mikołaja Reja. i

—o O o -

BPLSZEWICY ZAMYKAJĄ CHEDEKY
HELrilNTiFOHS. (Orient). Prasa sowie cka do­

nosi, że zakończono pierwszy publiczny sąd nad 
chederanu, który odbv\vał się w' Witebsku w 
przeuasru pięciu dni Ogłoszono wyrok likwidują­
cy ostatecznie wszystkie chedery.

J a k  o b n i ż a n o  m a r k ę  p o l s k ą ?
O d czasu  do rz su masowo pojawiały się 

m arki polskie na g itaeh zagranicznych i tem 
samem powodowa y ciągłą zpiżkę. Spekulanci 
[iizemycają setk i m uionow m arek przez granicę, 
jak o tem aw ia lezą najnowsze odkrycia.

Dnia 27 z. m. w pociąga zdążającym do W ie­
dnia, na stacyi Dziedzice przytrzy mali * Maury­
cego Jakobowjeckiego z Łodzi który w  kufrze 
o podwójnem dnie ukrył 5 milionów Mk.

Na stacyi w Zebrzydowicach pewien urzę­
dnik kontrolując wagon znalazł podrzucone 3 
kich.asy Następnie żgłosił się do niego pewien 
podiużny, żądając natarczywie icli zwrotu.

Uizędnik rozłamawszy je skonstantował, że
aa?t(

kiełbasa b yła  na d zia n ą  m arka m i polskiem i,
na sumę l inih 200 tvs. mb

W  Cieszy n.c przytrzymano Maurycego Gold- 
berga z Krakowa, którem u skonfiskowano 2 i 
pół mi ion i m ar k, zaś w tym samym [ocięsu i 
skonfiskowano ponadto ó milonów mk.

Aresztowany M. Gol 'berg nale/af do szajki, 
która zamierzała wywieźć zagranicę Polski

3 m ilia rd y  m arek 
w tym  celu zaproponował pewnemu kontiolo- 
rov.i łapówkę kilka milionów marek. Kontrolor 
jednak nie zgodził się na lo lecz doniósł o tem 
swy m prz łożonym władzom, które aresztowały 
przemytnika

B andytyzm  w K rakow ie .
KRAKOM (P at) Dzienniki donoszą, iż w 

Krakowio mnożą się napady bandyckie na osoby 
powracające nocną porą flo nąieszkań położonych 
w skrajnych częściach miasta.

Onogdaj w nocy kilku bandytów koło par­

ku krakowskiego napadło nr Zygmunta fj artysty 
rzezbiarza. Bandyci poranili go i odebrali mu 
znaczną kwotę pieniężną. Koto parku krakor 
wskiego handvci obrabowali w len- sposób w o,- 
statmch dniach juz cztery ofiary.

Ustawa o ochronie i o Itatorów
z objaśnieniami I 25 c l  m l i i i  z ob aśnieniamif
nakładem  Ludowego Spółdziel. Towarz. W ydaw niczego w e Lwowie ul. Sykstuska 1. 21
10% na plebiscyt Górnośląski O O T L S L  l O  H l E i r e l Ł .  100/o na plebiscyt Górnośląski. 
Opust dla biur i trafik 30 proc. wysyłka za zal. Do nabycia w Ad ti „Dziennik* Lud* Lwów, Sykstuska 21

w e  w s z y s tk ic h  t ra f ik a c h  i k s ię g a rn ia c h .

\



6 „DZIENNIK LUD OW Y" Nr. 27

T Y L K O  K K 6 T K I  C I Z A 9  p o t r w a  8; 8 J 3 B Ł Y A .
W yśw ietlanego ob ecn .e  w „iwX'Ii .x '3 Ts i e a o a *  i  „ i C o p o r n i i Ł U ' *  
zn ak om itego  arcydziełu  iilm o w eg o  „ w  L a b i r y n c i e  I M o w e g o  J o r k u “

Emecyonalny romans 
w S wielk. akt. p. t. POD CU|GŁft GKOZfl

Dla tych , k tórzy n iezn ają  pierwszej i drug ej seryi lak m istern ie sk o m p lik o w a n e g o  
arcydzieła , w yśw ietlaj:] o w e serye k in oteatry  , P a s a ż “ i  „ U c i c c h n ' '

Z pow odu polityki g r a n a  p ro fe s o ró w .
Na stromi* i niebezpieczną drogo naszli pnofe-, 

jorowic uniwersytetu i politechniki, oświadczając się 
w to moryatach do sejmu za senatem. , Wygrana" w  
głOciOwaniu nad senatom 135 contra 181 świadczy, że 
memoryaiy te nie zdołały nawrócić żadnego z posłów  
Postawa posićw była Konsekwentna, tak w listopa­
dzie jak obecnie, te same grupy posłów głosowały za 
lematom lub przeciw eienw ( I Iwy na ln ie w tein glc»o- 
■vamńi zaznaczył się front polityczny, a mianowicie 
za senatem  oświadczyli się reakcyotiiści, ludzie o za­
śniedziałych pojęoinch! i zajęczych sercach, zaś prze­
ciw  przedstawiciele obozów postępowy uh, skraj­
nych, którzy nie chcą się pogodzić z tem, żeby demo­
kratyczne w /pływające z potrzeb nxru uenwały sej­
m owe miały być zagwożdżome przez warstwy wciąż 
trw.ijąoe w średniowieczu.

Opina ppu prof. pozostała poz*. nawiaseni życia.
Yitcya polityczna profesorów miata więc dla po­

słów znaczenie czysto plntoniczne, ale dla społeczeń­
stwa nic mzż* być obojętna. Nauka musi być czysta, 
wolna od wszelkiego zabarwienia politycznego. Pro­
fesorowie, jawo obywatele wolni — mogą rzecz pro­
sta, stawać po tej lub tamtej stronie obozów  politycz­
nych, mogą nawet w iece chłopskie rozbijać — ale 
wolno im to czynić poza swym wilrsztatem "pr-ey, ja­
kim cl a n»[-h być winne najwyższe uczelnie W 
przybytkaen, w których głosić należy naukę o pra­
wach i cjbowiązktioh obywatelski cii, w których nale­
ży wyidb ać u młodzieży rębową nyśl i ^idbowegu 
duma, nie możie być miejsca dla zaorego vsteczni- 
ctwa. Szkoły wszystkie od ludowych do najwyższych, 
muszą bvć wyrazem i»astro)U i dtócna społeczeństwa, 
muszą być z przekonaniem t<go społeczeństwa w 

harmonii. Profesorowie najwyższych ^zkół uczynili 
pierwszy wyłom  w  rej hai manii Przez sw e .'.stanowisko 
w sprawie senatu, profesorowie- jako grupa nauko­

wa zaznaczyli, ż e  uznają kierunek nonserwatywny, 
ż t  daleny ąą od  rozbraty z przeszłością, kiedy to rów­
ności obywateL-iriej nie uznaw im , ze się pcpro­
stu boją powiewu, jułtiby mógł 'iść od wii-KSzości w  
narodzie. Erruncy .tcyą swoją w sprawie senatu nada­
li profesorowie najwyższym uczelniom zabarwienie 
polityczne. ~

Młouzież, kc<3. ■ z  'najtury i-occaty musi iść z iuowo-: 
zytnymi prądami straci zaufanie do uczelni, w  któ­
rych w miejsce umacniania charakterów wytwarza­
nia uzieiności szerzyć się będzie pod pozorem czys­
tej nautr system uległości, ostrożności, ujarzmiania 
wszelkich śmiałych p >rywów,

Społeczeństwo jeonak musi się zastrzeaz przeciw 
tym niesłychanym wystąpieniom profe^orskan, prze­
ciw którym mezawoonie wystąpi młodrież ur.iwersi - 
taefca. • . . .

Akeyę profesorską uwazac należy za nietak­
towną i z tego jeszcze w.tględu, że tmicyatorowie, 
wywierali pewnego rodzaju moralny nacisk na swych  
kolegów, których skłaniali do solidarności. Nicsoli- 
aarni narazili się na imano ooszezepieńców! (Czre- 
zwyczajka endecka! Przyp. Red.).

Upojone swerr „zwycięstwem" nadęte powagi 
i.* uh w iedz i, i  d o  lUBiiwersytetów ry c h ło  w ta rg n  ę  
p o w iew  zd rew ej, smiafej m yśli, która zmiecie m ozol­
ny wysiłek oóro iiców  w ec zn ic tw a , a n iż e m y  ich  
sz a b k n  zastąpi now ym i k rzepkim i czynam i.

*
la k it  uwagi nadsyła nam jeden z czytelników. 

Coż na nie powiedzą pp. profesorowie? Co powiedzą 
na banycką nagonkę na tych profesorów, którzy „se­
natorskiej" anuncy icyi nie podpisali? Na to odpowie 
opinia publiczna i Li eg życia politycznego, które pój- 
dzin zupełnie inną drogą, n iż to sobie pp. proHesoi-owie 
r/yłconcyp rwaL

Łotwa i Estonia uznane „de j re“ .
PAkYŻ (Pat.) Rada Najwyższa 23. stycznia b. r. 

i.-drwal iła uznać óe fsre Łotwę i Estotnę, Litwie 
wy razić .ympatyę, vi słrzymując się od uznania. Fran- 
cya przeciwstawia sic angieldum tei.aencyom mającym 
na iełu wycofanie wtojidk z Pobili i .Wima.

PARYŻ (Pat.] Kząd amerykański stwierdza uzna­
nie Litwy i Fstonii. Uznanie '•ządu syber,jakiiego 
przzz Stany byłoby krzywda - dla Rosy, i Wzrostem 
wpływ u  w japońskich.

Z a g ro d y  d la inwalidów.
InwaLdzi. którzy są uzdotnient do samodzielnego 

prcwaazema g  -spodarstwa rolnego lub mogę praco­
wać w  warsztatach jaku rzemieślnicy, a reflektują 
na nabycie zagród t. j. od.pt>i ńesdnich gospodarstw  
łub warsztatów, zechcą celem rporzadzema przy-’ 
oto wawczej ewidencyi wnieść »x>danie albo na rę< ej 
nrotektora gen. Józefa Hallera (Zakopane1, Daraba- 
szówka), albo dt> Dyrekcyi Towa-zvstwa, Basztowa 
9.. Kraków, lub do delegatury Iwowsłrej Towarzy­
stwa na ręce p  Emila Bratry, st. radcy (Namiesmiciwa 
(Lwów — Namiestnictwo)

W podaniu ma być wnnzczególnione 
l )  I'm.:d i tiajwibko peten a, 2) miejsce przynale­

żności, 3) rok urodzenia, 4) for macy i wojidcow5., 
w  którni shr/ył i data, kiedy był ranny, 5) wysoisość 
przy zn niego procentu niezdolności do Drący, 6) w y­
sokość przyznanej renty i przez którą władzę woj­
skową 7) obecny zawód, 8) stosunki majątkowe.

O nadanie zagród mogą ubiegać się inwalidzi 
r  . stępujących form cy i woiskowych

Inwalidzi PnWkich ] egionów  (I, II., [U bryija- 
da. Legionów Puławskich (Kum. Gorczyński); I, II.
III. korpusu woj-fc polskich; b. arn.ii gęn. Hallera,
IV. dywizyi Żeligowskiego, V. dywizyi syberyj­
skiej, (kum. Cziunji i Ramza) — ba ta'km u murmań­
skiego (kom. Chukowski), Legionu Bajuńczyków (kom 
Sobański); obecnych Wojsk Polskich.

5  edfaJu,

tw orzy  zesp ó ł m ogący  w ie lu  w a lo ra m i im p o­
now ać.

W szyscy śp iew ają, s ły szy  jed cu  d ru g iego , m e  
spuszczają oka z J lo n i djrrygienta i ja a k o  w k  k 
g ło sy  szczególn iej ten orow e b y ły  w czoraj n ie -o  
p rzem ęczone, ch ór  b rzm ia ł (w  p ian ach ) prze­
p c h n ie .

T łu m n ie  zebrana p u h liczn ośc  ju ż  w  p o w ita l­
n y ch  o k la sk a ch  w y p o w ied z ia ła  całą  rad ość z 
p ow od u  zap ow iad ającego  się zb liżen ia  ob u  n a ­
rodów .

O d sjńew an y n a  rozpoczęcie k o rce r tu  m azu -  
rok D ąbrow sk iego  n agrod zon o  en tu zy a sty czn y m  
ap lauzem . C z e s ła w  K rżijźsdów sh i.

V

rrk  ̂ H *wł.i ■> ni*

S oecyu lista  ch o ró t skórnych i w enerycznych

Dr.fikriCi} 'ShTJF RCMETJER
powrócił i ordynuje w Drohobyczu, ul. Zielona 18

Ml ADOST 29. ł. 1921.
Z pieśnią na ustach przyjechała do nas m ło ­

dzież południow o-słow iańska
Z pieśnią w yłącznic ludową
Co za n ie s ły ch a n e  b o g a ctw o  m elo d y czn e , ry­

tm ik a , ja k k o lw iek  w szystk o  ow ian e sm u tk iem , 
tęsk notą .

Ż adnego to n u  rad osn ego , ch o ćb y  p ogodn ego.
W  k u n sztow n ie  u ło żo n y m  p rogram ie , zaw ie­

rającym  aż 30 p ieśn i p o d z ie lo n y ch  w ed le  ich  
pochodzenie, oiieśCi fy się  i p raw d ziw e k lejn o ty  
zaczerp nięte z  bogatej sk arb n  cy  lu dow ej tw ó r­
czości.

P ie śn i te, h a rm o h izo w a n e  przez proi. A nt, 
D obrow icza, k tóry  jed n o c ze śn ie  d yrygu je ch órem  
—  św a d c z ą c e  o w y b itn y m  jego ta ien c ie  w  k un -  
sz to w n o ści form y zatracają  n ie jed n o k ro tn ie  sw oj 
ch arak ter

Nie czas i m iejsce na śc is łą  ich  an a lizę , za ­
zn aczyć  jed n ak  n a leży , że w  w ielu  w yp ad k ach  
pieśn i k ończą  się ja k g d y b y  zn ak iem  z ip v tan ia .

O k o ło  cżteidzieatu  m ło d y c h  ludzi zn a k o m ic ie  
w y szk o lo n y ch , k a r n jc h  praw ie po w ojskow em u

KONCERT KAPELI SALONOWEJ |
- U  cedzlcnaie wieczorem oO lo  stycznia b. r. om

1S UI9IIHI KM j
LWÓW, LEG ONÓW L. 5, -** I p . J

iSmaiin* ktlacya. Ciepłe przekąski Zzaksmita kawa |

1

M ilion m arek w perspektyw ie  
W winyin dym ku * papierosa,
Lecz na m ilion  tu tek  „Primus*
Lub „Faraon“ wytrząś trzosa!

Potem  pakiet za pakietem  
Otwórz i przeoioraj składnie, 
W jednym  z nio^, jak  gdyby w bajce, 
„M i.ionół»kę“ zmijdzii-sz ua dn ie!

Fabryka tutek i bibułek „Primus1’
-  w e Lwowie ul, N': bajkach 1. 11

kołk* ziibaw«w« Cakiemików we Lwowie urządza 
w sobetę 5. lutego 1921 w salach Izby Kękodzieiuiczej

3  W PROGRAMIE [
Pocl.ód M*sek Grzybobranie \V*le z lampionami 
Losowanie i wrę< cnie premii nalpi*kni«jizej masee- 
Kad yl przy rellekio ze i wiele innyth niespodzianek.
Muzy ka po I k ierow n p. R otha Początek o g. 9 w ieczór . 
STRÓJ \>Ti:C.ZOHKO\VY. -  KOSTJ^M Y i MASKI.

f i l e t y  w a » t« 5 p u  l O O  M p ,
Wfltęp tylko i.w ziproweniaroi które nabywać moi na u sekrełana 
St®w. p, J. Pys?nilca międry jęodz. i U—S poł .dui<: w cukierni 

W P. M. Bar hm aa a ul. błowackia^o.
Przj wejściu na salę należy zaproszeutu o'uz. ć.

10- /8 czy steg o  d och od u  p rzezn acza  s ę a O chronkę  
im . J. PlfcSUDSKlKGO. 6^^-2

Licytacya koni wojskowych..
Dnia 16. lutego 1921 r. o godz, 9-tej przed­

południem  odbędzie się w Koszarach K olum ny  
przewozowej ó. Szw adronu taborow p rzy ul. 
Arciszewskiego 1. 3 we Lw ow ie

L I C Y T A C Y A .
78 w ybrakow anych  koni w ojskow ych id o l-  

nych do  p racy  n a  roli.
B o licy ta cji przystąpić m ogą jedyn ie re- 

fiektanci wykazujący się pośw iadczeniem  refe­
renta rolniczego przynależnego Starostwa, że są 
sam oistnym i rolnikam i.

Pośw iadczenia te iruszą być okazane Koini- 
syi licytacyjnej na miejscu przetargu i przez tc 
w razie zaaupu konia zostaną ściągnięt

D. O. GEN. LW Ó W  
1020-2 L: 6716/IV 283/Kon.

Kinoteatr

t a r a e n n a
mu« Sapiehy 34.

w y św ie tla  o b ecn ie  najwięk­
szy osob iiw v dram at cklu y- 
w ny dram at w sześciu  w ielk ich  

częściach pod tytołem:

/tiku  3  dl11 Ł '9  f  I  W głów nej roi! staw na gw iazd a artystyczna

a , „ k S i l  H o a n y  P u r t o i
■■■■■•■lir ■■■ Iluatiujr mujsyha konoi iztowa,
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H’ o  f j r i i i s ł o w n e j  r e k o n s t r u k c j i  o t w a r t ą  a o s t a Ł a .  j u ż

k ia iu i i i r i i .a  s J H i r s i i "  p,Eak m‘h0'awha
pod nowym energicznym za n ą d eir Doskonała kaw a Ciepłe przekąski. Piwo z beczeK.

O  c l  K ^ c C z i n y  7 . m e 1  w i e c z o r e m  k o n c e r t  m u z y k i  s a l o n o w e j .

Z dziedziny skandalicznej gospodarki
K o ło m y ja  w .styczniu, 

Jakkolw iek Kołomyja, jako miasto kresowe, 
powinna mieć urzędników aaminislracyjny^h jak 
najbardz .ej wzorowycli i dbających o dobro lud­
ności, a zarazem dobra, o państwie sławę w 
Sąsiedztwie, niestety, Kołomyja, jak zresztą wie­
le miast kresowych, icst .terenem, gdzie rządzą 
rozmaici starej, austryackiej daty endeccy po 
tentaci Fizyk powiatowy i obszarnik Milewski, 
snspektor podatkowy, kamieniczmk i- częściowo 
obszarnik GrusZewski, błękitno - krwisty Tysz- 
kowski i Grodzicki, urzędnicy starostwa, parę 
innych osobistości i nareszcie sam _pau staro­
sta  Biederman — oto gfowy. Naturalni® w ich 
rękach aprowizacya — tą zawiaduje bezpośred­
nio p. Tyszkowski, rozdawnictwo subwencyi rol­
nych — temi zawiaduje p. Grodzicki. Gospo­
darka zaś ich taka:

Z a  c a ły  rok 1920 dostało miasto Kołomyja 
po 10 kg, żyw n o ś c i na osobę. Obszarnicy nai1 
w et nie dają kontyngentu zbożowego, a za to 
biorą zboże na „zasiew" tyle, ile chcą. i

Tak n p p Kunzowa wzięła w- r .  1919 
105 cetnarów zboża na zasiew, a w r. 1920 nie 
dała  w cale kontygwnfu. P. Jasińska, wł. ohsz.i 
P ererow , wzięła w r. 1919 — 30 ctn. żyta 
i  9 ćtn pszenicy, a \t r. 1920 wniosła rekurs 

nie może dać kontyngentu, bo obsiała pół 
morga roii. Na tenże sam obszar Beretów wzi^ł 
znowu p. Emil Załuski, jako „dzierżawca", 20 
ctn. zyta i 10 ctn. pszen.cy.

Ogółem przyszło do rozdziału na zasiew 
94 tysiące 725 kg. żyta 41 tys. 579 kg. psze­
nicy. Z tego tak hojnie sypano dla obszarników, 
że nawet zboze to otrzymali (właściciele obszarów 
rhvor'sk.rh, położonycłi w innych pordatach, jak 
dr: Swiderski (obszar dworski Bałahorówka pow- 
H orodenka) 10 ctn pszenicy i 10 ćtn. żyta, Nr. 
asy gnaty 131; Kazum. Chabtwski (obszar 1’riski 
pow. Kosów) 1 ctn- pszenicy i 1 ctn. żyta; Tu­
rzański, droguerzysta (obszar dw. w plew. lwow­
skim 3 ctn pszenicy t t- p

Za to dla włościan, dla kolornsfów i rol­
ników przedinieszczan zboża tego zabrakło. Nie 
pomogły prośby ni błagania w tym kierunku.

Nie dziw tedy, że w mieście sroży się o-, 
kropną nędza aprowizai dna, a od fornalnej 
głodowej śmierci ratuje lud»J kousum robotni­
czy, który nadludzkie wprost czyni wysiłki, by 
dla biednej i w  dodatku zostającej bez pracy 
ludności dostarczyć chociaż odrobinę mąki. czy 
innej żywności.

Tak samo wygląda i gospodarka darami <i- 
merykańskimi, nie inne stosunki panują w Ko- 
mdecie pomocy dziecka

Zęby położyć kres tym nadużyi iom i bie­
dzie^ Rada R obotnicza i Z w ią ze k  M ieszczański 
w Kcłomyji zwołały wiec na 23 stycznia b. r.

Zgromadzeni licznie robotnicy, ndeszczame 
inieligeucya, a również i delegaci ze wsi wy­
pełniły nietylko obszerną; salę Kasy Oszczęd­
ności i galerye, lecz również westybul.

Wiec zagaił tow. Św ięcicki. Wybrano pre* 
zydyum, poczem towarzysze: Święcicki i Szysz­
ka przedstawili należycie niedomagania aprowi- 
zacyjne miasta i głównych tegoż winowajców. 
Przemaw iali nonadto: red. San o i ca, tow. dr. 
Szorr, Kostecka i wielu innych, poczem uchwa 
łono między iiinmrrd następujące rezoluryp;

„Zebrani na wiecu publicznym dal. 23 stycz 
nia 1921 obywatele miasta Kotomyji, wyrażają 
jednomyślnie życzenie, aby Gon. Delegai dla Ma­
łopolski zabrał z naszego miasta takiego szkod­
nika gospodarczego, jak urzędnik agronomicił-

ny p. Grodzicki, który pomimo notorycznej nie- 
dbałości i działania na szkodę skarbu państwa 
i obywateli, pozostaje nadal na swern stanowi­
sku i cieszy się zaufaniem tutejszego starosty

Zebrani’żądają, by P. Gen. Dalegat dał miar 
stu i powiatowi Kołomyja starostę, któryby ra- 
żumiał nędzę, a obecnego zabrał czemprędzej.

Zebra.*! żądają stanowczo, by Gen. Delegat 
zabrał też p. Tyszkowskiego, przewodniczące 
('O korrusyi aprowizacyinej i zbierania kontyn­
gentów, gdyż ten na stanowisko urzedmita a- 
prowizacyjaego zupełnie nie odpowiada, na je­
go zaś miejsce proszą, by wrócił ob Kopeć, 
znany z przychylności".

Wiec miał na celu przypomnienie obowiąz­
ków, jtócie ciążą na starostwie. Postępowanie 
starostwa kołomyjskiego, rządzonego przez en­
decką spółko Milewski - Gruszećkfi - Tj szkowski 
rozgoryczyło ludność do ostatka. Reprezentanr 
jci tak robotników jak rolników miasta j okolicy 
jża dalsze skutki nodzy aprowizacyjfiej i nadu­
żyć w sprawne pomocy rolnej publicznie złożyL 
odpowiedzialność na starostwo. Cały lud pra­
cujący powiatu i m iasta Kołomyji ma nadzieję, 
że posłowie rohotnicz\ i lu łowi zaimą się temi 
sprawami i krzywdzicM J i niesumiennych urzęd­
ników nauczą obowiązków i bezsironnośc.i. — 
Wszyscy też czekają na przykładne ukaranie 
tych, co zboże ńa zasiew pobrali, a puścili je 
na  pasek. Is-

Odrzucane żądanie gódti-ków niemie­
ckich na konfereneyi J^ndyńskicj.
LONDYN. Pat 29 stycznid. Na posiedzeniu 

międzynarouowega związku robotn.Lów górni­
czych w Londynie, górnicy niemieccy postawili 
wniosek aby międzynarodowy związek gŁimc y 
oświadczył się za rewizyą trak tatu  wersalskiego 
i warunków nałożonych na Niemcy w Spaa. 
Wniosek ten, < óry spoikał się z ostrą krytyką 
górników angieiskicb, francuskich i belgijskich, 
nie uzyskał większości.

— —

Równouprawnienie polityczne kobiet 
ro Szwecyi.

Ka RLSBLRG. Pat. 29 stycznia. Parlam ent 
szwedzki uchwalił ustawę przyznającą kobietom 
wszelkie prawa polityczne na równi z mężczy­
znami. kobietom  przyznano prawo wstępu do 
wszystkich urzędów.

i^óżne.

Jak Ameryka zabiega by uniknąć 
katastrofy gospodarczej.

Pewne sfery polityczne w Ameryce czyuią 
zabiegi, ażeby rząd ustanowił na wszelkie pro­
dukty ceny rządowe, któreby wpłynęły na ure­
gulowani- : slosunków w przemyśle* i luuidiu ame­
rykańskim. W iym celu proponowana jest kon- 
fereneya farmerów, fabrykantów* i konsumentów 
- na tej konferencyi ma być ustalona cena na 
pszenice, kukurydzę, bawełnę i wełnę .ak, aby 
ta cena odpowiadała wartości tych wyproduko­
wanych materyałów.

Nastepme Kongies tna dać gwaruncyę, że 
rząd przyjmie na swoją własność nadwyżkę pro­
duktów, płacąc za nie cenę umówiorją.

•Test prawdopodobne, że kongres uchwali 
przywrócenie wojennej korporacyi fi ń anso we j i 
wprowadzi w życie nadzwyczajne prawo taryfo­
we. Jak nasi rolnicy, taki ■ amerykańscy farmerzy 
czekają na lepszą „konjunkturę" by zboże do­
brze sprzedać.

Jak czytamy w „Kuryerze boslońskim" far­
mer trzyma swroje produkty tak długo, aż się 
lepszy pupyt na nie nadarzy. Młyny me zaku­
pują, lego pszenicy. Publiczność nie kupuje mą­
ki, nikt nie wde, co może stać się jutro i nikt 
nie chce narazić się na dalsze zniżk- cen na ryn­
ku jsprzed ażyju

Ustanowienie cen urzędowych na wszelkie 
produkty ma się stać środkiem do wzmożenia 
ruchu przemysłowego, dzięki czemu milionv bez- 
robofnych odzyskałoby pracę

ZAPASY Z';T>£& N 4  fivNKU WSZECHśYNiflTO 
WYM. Międzynarodowy instytut rolniczy ogłosi t nie­
dawno dane, dotyczące ilości pszenicy i żyta, jakie 
będą mogły utrzymać kraje importujące w  okresu  
gos podarczym od! 1 sierpnia 192U do 31 lipta 1921 r

W edług obliczeń biura statystycznego .ego In­
stytutu, Bdtgarya, JugosUwia, Kanada. Stany Zjedno­
czone, Indye an ie lsk ie , Argentyna i Austrclia będą 
mogiy w yw ieść od siebie w  ciągu wskezanego wyżej 
okresu 175 milionów ctm. pszenicy i 8 milionów ctm 
Żyta, czyli lazrm  183 ruiliony ctm. zbóż chlebowych. 
Doliczając zeszłoroczne pozostałości dn. 1 sierpnia 
r. b., to ogólną ilość, jaka b idzie do dyspozycyi kra­
jów imponujących, można ocenić (na 186 mdionów ctm 
pszenicy i 9 milionów ctm. żyta. Czyli razem 195 ctn)., 
w rbcc 185 c*m. pszenicy i zyta, które ta same kraie 
otrzymały w  c.ągu ubieetego roKu gospodarczego.

W ten sposób kraje importujące bedą mogły teo­
retycznie otrzymać w  bieżącym roku gospodarczym  
okoto 10 milionów ctm. więcej, aniżen w  roku po­
przednim.

f i KLUSZE! UJ'. V
f  f t f  weneryczne; skórne, zastarzaie -
C t B l . . l r o V - J  I  leczy apeaTAllMtai d r .  
T-r-tlBCU, ttliaa W «.luwii. ii
Wstrzykiwanie preparatu N*o Salyursauu tylko przed-. ■__  O-T-,południem, 872-26

CZ7S odff usuić przedpłatą 
e.s  l u t y !

codziennie Świeżo pa­
loną zapomocą gorą­
cego powietrza poleca

handel herhaly i kawy 140-1

£ d e n u n d a  i & i e d l a
w e L w o w ie , ul Putow skiego 3.

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
bopracown.a 
aa I- piętrze.

RYTOWNIK

I).
LWÓW

Sykstuska
1 3 .

Zemówlenla z prowincyl uskutecznił odwrotnie.

Kompletne wyprawy kuchenna ora z  W SZELKIE NACZYNIA EMALIOWANE 
p o l e c a  w i e l k i m  w y b o r z e

ROMAli KALCZYŃSKI, Lwów, Sobieskiego 12.
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(•o maferyi

i

n a jle p s ze j Ja k o ś c i h u rto w n ie  
i d e ta illc z n le  w e  w s zy s tk ic h  

k o lo ra c h  p o le c a

0a« &• jF J 5 £ > E I I  A  I
l w ó w ,  U L, SY K S T U S K A  7. 1453

Wysyłka na prowtncyi za zaliczką pocztową.

Fabryka farb i aliramaryay
C H . F > er» Im cjtłeB *

IcufŁifC", S « rj« :in a  26, poleca »wćj wyrób:

u t a  i %  t t  i m

, 0 0 . 0 0  z  K u r k ą
«

M
n a j l e p s z ą  i n a j w y d a t n ie j s z ą  f a r b k ę  d o  
b i e l i z n ,  w  p r o s z k n c n , w w o r e c z k a c h ,  
w  g a łk a c h  i , , I n d . y ^ o  p n p i e r “ ,

K U U E E fflH R Z  
:: L E 1 D 0 W T ::

c a  r, (S il.
<lo nabycia w  L u d ow en  Tcw Wy- 

dawm czem  Lwów, Sykatuska 21, II. p., 

we wszystkich trafikach i księgarniach.

I

Odprzedawcom
raDai.

O n a ,

e g z e m p l a r z a

4 0  M k .

r / m r t  j M Y "  !'«■»* M lzolasćna.
t j N U  , Ą  Zmiana programu uwa razy 

w tygOŁ* we wtorki'  piątki

Od dziś i dnie następne

3—  ----------- — 6
3 P ies p&licyicy »
1 4 afit dram at h ry m ln a ln , p. t, i

i S trat forlt. i
ł  ^ o n e d t o  w e s o ł a  k o m e d y a

■■ ■ ii i ii iii w

Ratujuia zdrowiu
Precz z obłudnym wstydem! 

Mech żyje świaaomesf!
' iZ V I.L E R - S Z K 01 .NTK (au to r ;  ac

naukow y c li) po J  okładu em zł>*Haniu 
poleca mężczyznom ) ko b ie t.m  wszyst­
kim  kom u id io w ie  j« »t dto jpe, nastę­
pujące pouczające książki m e m ające 
mc wspólnego z pornografią.

R H  H Ł H B S T  : Ja k  zapobiegać
zarażeni u się chorobam i weneryczne- 
mi. „C h o rob y w eneryczne*, „grodki 
oc lnonue najbardziej w y p ró b .w a .e  
ku zapobieganiu. l.aczenie. Jakrozpoz- 
nuć zarażeuit. Jak. osiągnąć zupałne 
w yzdrowienie, Rena Mk. 10

J>«. K R l- C liT M A N  ,S y f i lw ł
N iew ie lka, lecz treścią bogata, kw arka 
zaw iera najnowsze poglądy n a  jeyn  
idceza Iność, rozpoznawanie, s|>03Ób 
za po oi ugania, zaw ieran ie  /.Wjązkow 
m ałżeńskich araz dziedziczenie. O n a  

8 Mk. 10.
D R . U. ł f C l . L E R :  „N ajnow szy 

lekarz dom ow y1*. Najbogatszy zbiór 
udoskonalonych sta rych  i now ych  
•rodków dom ow ych i rodzajów przy­
rodoleczniczych na wszelkie choroby. 
■~>S9 cennych porad z ilu strac jam i 
Cen* Mk, 411,

D R . L Y M A N  S P E R R Y  : „Ż y t io  
płciowe zwierząt i ludzi*. T re ś ć : 

łutowy rnzwnj zw ier*ąt. Narządy 
p łciow e mężezjzn. Przedwczesna doj­
rzałość. Pro sty  tnr ja. Choroby p łciowe, 
ś rod k i podniecajaro-odurzające. l.e- 
ózeme. Cena Mk. 40.
D r. Al t f lg lK W K fó  : „ ‘Sam ogw ałt* u 
mężczyzn i.kob ie t, jego skutk i, n»- 
■li życia  p łciowe, N icm ei płciowa. 
Puczem poznać sam ogw a ii. Leczenie, 
Mady pra*tyczne* d la in łud iiezy, ro ­
dziców i opiekun w. (leua Mk. 40 .

1)R . K R A F F T - E R L N G :  /.boczenia 
um ysłow e na tio zaóurzeń p k io w y r  i, 
Mnóstwu nadzw yczajny/»> doświadczeń 
szereg an o rm aln ych  typów , Choro­
b liw o życie  p łn ow e  przed sądem ka r­
nym . Ceua 41 k. łtf.

D R . K A R O L  W E R N E R  : „M a»aż \  
Sam ouczek p rak tyczny. 14 św ie tnych  
rysunków , & rozdziałów. Bo g a ta  treść. 
Leczenie ch o rób : nerw ow ych , pH o-  
w ycb . skórnych , reum at zm u. Mas.iż 
tw ..r/y, Hzvi, oczu, uarzam>w traw ie ­
nia, b\/.ucha Sposób leczenia łu lw y  
ru m lin ia ły  dla każdego. C na Mk. do.

D R . E R N E S T  B H C C K E  : Jak n- 
ch ran iać życie  i zdrow ie dzieci. Be- 
aahi lr**ść, dużo cennych  rad ł  w ska­
zówek dla rodziców 1 opiekunów 40 
rozdziałów 100 s tronnic tekstu. Cena 
•■fc. 90 i.

CH. S Z Y M E R - S Z K O L N IK :  Chce„a
łiy ć  odw ażnym , s iln ym  i energ icznym ? 
Chcesz by ludzie ulegah twej w o li i  
P rak tyczn y  podręcznik hyp u o lyz in ii 
zaw iera w ie ie  n o w yc ii rad i w ska ­
zówek, W  iw  rozdziałach uczy co czy­
nie, by w p łyn ąć  na ludzi, sugestio- 
udweć bez zasyp ian ia , odgadywać my- 

i., w yzbyć się p ijartsiwa, palenia, 
n u a iiu in u , g ry hazardowej, Ceune i 
iraklyczne wskazówki co rob ić i ja t  

zyc, b y  osiągnąć powodzenie i szczęście.
(s.wiczonia psychiczne! najnowsze 

m etody sug^stji. Rozw ój zdolności. 
irtł'udu, usuw anie strachu, spoUgowa* 
mu w o li, usuw anie złych nałogów i 
rr/y/w yczaji*6 .Duża książka, m nóstwo 
i i natraci j. w yk w in tn a  okładka, ostat­
nio w ydan ie . Cena Mk. 5&&,

C H . S Z Y L I  E R  S Z K O L N I K: „ R a ­
tu jc ie  w łosy*, W szystk im  cierpiąeym  
na łupież i w ypadan ia w łosów wysy- 
1i  się bezpłatn *  broszury, zaw iera ją ­
ce cenne wskazówki i rady.

Adres: Sryller-Szkolnik  
.'sycho-grafolo ~. War- 
zawa, Piękna 25-12.

P , S. Książki w ys y ła m y  po otrzy - 
iiftniu gotówki, gdyż poczta zaliczek 
mie przyjm uje. O pakow an ie i koszty 
pocztowe przyjm uji*m y na nnwz ra- 
r.hhnek. P r / y  o lw talunku  na sumę 
nie m nie j Mk. 2vo —  doda jem y jedną 
ciekaw ą kciążkę bezpłatnie.

M II III swe n u t u  M U
S p o lk i  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią

w e  L * W O W l B ,  T l i j  K , O Ś O I U 3 Z B : i  o , 
dawniej » ,  O  A L K ,  d*m handlowy dui marzyn 1 ariykulow technicznych

jc“OL.jBCA. ZB BHCŁ A.DÓW ■
d z ia ł  in a te r y & ło w j  : rury o iow ianr, cynow e, żelazne kate lane, 

armatury do w ody i pary — blacttę cynkow ą, Żelazną i o ,ow ian ą , 
m osiężną i m iedzianą — druty m etalow e — cynę an gielsk ą , otów  
lu itn iczy antynom .. metal biały z zagw arantow aną zawartością  
cyny — cynk w płytkach etc.

d z ia ł  m a s z y n o w y  i  m aszyny narzędziowe, m otory, m aszyny dla 
wszelkiego rodzaju priem ystu  i rękodzieła, narzędzia ze staii, 
m etali ete., jiom pki do piwa, kompletne aparaty do toczenia  
piwa i części składow e. 60—2

i l e p r e K f t u t a o y e  n a  M a ło p o l a k ę :

,, V I I r C T ' A .  I  ^ e L W O W I E
Wyłączna sprzedaż ru r  ołow ianych: K ornblum  i Gepner, W arszawa, 

iniotale) Hleiindustric Sp. z ogr. o. Czecny, Niem cy.
Posiadamy w łasn ą  Filię we Wiedniu Z a b u p i t o  s t a r y c h  m e t a l i .

brodawki i skórę zgrubiałą na po­
deszwach bezpowrotnie i bez bólu „ 

usuwa
KLAWIOL14

1737—00
v,yr l’n m tc. Labor. »Af*. K O W A L s K lu w  W arsza w ie Miodowa 1.

i v w z y » t l Ł ł©  a p t e k i  i a k l a d y  a p t  c a c n o .  
U W I Ó n :  pakeaoay. r ó 'v n ir i w sze lk ie  inne prep araty  Lab F»rm . /\pt_ KOWALSKIEGO, 

;.now«u sprzed iż: Przedstawicielstwu na Lwów i Wschodnią Małopolską, 
f. ro  as. aJ" H urtow nia  Matc ryaiow  Aptecznych. Lwów, K o łłą ta ja  8.

Wiła tio sprzedania
s ’-łud;iją.a się z 3 pono., 
pr/edpokoju i kuchni I po­
lo,( na górze. sta,nia na 4 
koiiie, wozownia i K.iciinia 
przy stajni w oKoli^y Rzeźni 
Tin jskiej.

Pośrediiictwo wykluczone1 
Inforinacye udziela z grzecz­
ności Inż. Hausner, Wałowa 
2, Ekspozytura budowlana.

69 3

D i n y  o  izpodnie skórzane 
L " * 8  u*., sprzeda.iia.- 
OgiadaC można Król. jad-  
wigi 12/1 drzwi Nr. 11.

P i f $ r i f i / C 7 2  *wowska pa-l lO l  I t a i  -■ rowa farbiar- 
nk, I pralnia cheiniczna Ma­
ryi Z chińczyk i Jana Ga­
wroński* jp ,  Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9. - przy­
stanek tramwajów k  D i Ł-D 
koło kościoła św. Elżbiety — 
przy muje wszelką gai derubę 
du farbowania i chemicznego 
czyszczenia 44—14

powiimi r a s im  nsnarao-nzEiiu
a i n . A s . O w -  X 67-1

iiatyi.
całe produHcve tartaczne, matryały 
drzewne, mięiikie i twarde wszel­
k i e g o  g o f u n h u ,  deszczułhi parkie­
towe jakolei wszelki materyał 

drzewny szlachetnego gatunku
Zgłoszenia pod

łnsiyturya przemysłowo-drzewiia
blURO OGŁOSZEŃ

SOKOŁOWSKI i Spka
LWÓAY, JA G IELLO Ń SK A  7.

CuladnfibD
szewskich przyjmie natych­
miast Einbinder Lwów, Pa- 
lonowa 6. 49—3

do w yc ie ra n ia  
—  obuw ia —
poleca n jianlej

L u d w ik  N o s s o w s k i
Rog^itrzcincw?

Lw ów , ul, A k a d e m ic k .  1. ii.

I n  T°w.Szk.Lud.k ł a  d o c h ó d Tow Szk.Lud

s Tu tk i i bibułki CYBaratow# najprzedniąjszhj przedwojunnej jakości w  rulonach lub pudełkach. J)

SputiaTisla r.horób skśraycb i wenerycznych

Dr. MICHAŁ 5 A L P E T E K
Sykitusaa 17, o r d .  od s—9 i od l J —s.

ticmiość! 11
u poleca J L ,  H o a i ł s o  w s ł . i  Z
LI LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3. ■
i . . . .  . . . . . . .  . . . . .  . .  a . . . . . . . . #

świeże ( H a s ł o ,  s " t  i  » j > n  I
poleca handel delikatesów i win I

J O Z E F A  M . U S I L A  H
Lwów, B a to rego  32 ^

— M — — EHBMM— aa91*0ifM— — M

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
G R O D I S C U C  V  8 5

n a d  r e s t a u r a r y n  p .  K o z ł o w s k i e g o  

otw arty od 9  rano do 6  wiecz.
Zatć. oaca. red. i edektur oupowieddainy: JaN jSZCZYREL/ Drukiem A  Goldmana na  Lworrw, SyKstuabr ul I


